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Min. L eck wraca. TE L E t. O O  W Ł A S N : K O R E SP . Z  W A R S Z A W Y .

BI KA RESZT (Pat). M inLter Beck z 
małżonką był żegnany na dworcu przez 
m inistra  spraw  zagranicznych Rumunji 
Titulescu z. małżonką, w iceministra Ra- 
delescu, sekretarza generalnego M.S.Z. 
Ariona, dyr. pro tokółu  Grigorcea i w yż­
szych przedstawicieli władz. O godzinie 
8 r. min. Beck odjechał do W arsza­
wy. Do granicy towarzyszyli mu poseł 
holski w Rumunji Arciszewski, dw aj a- 
rzędnicy poselstwa i dw aj przedstawicie 
Je MSZ rum uńskiego.

CZERNIOWGE (Pat). Dziś o godzini" 
18 przejeżdżał przez Czerniowce m ini­

s ter Beck z m ał/onką .  Ministrowi towa 
rzyszą dyr. gabinetu Dębicki i sek re ta^ : 
osobisty F riedrich , radca poselstwa poi 
skiego w Bukareszcie Kobylański, k o n ­
sul polski w Czerniowcach oraz człon­
kowie poselstwa rum uńskiego w W arsza  
w-ie. Na dw orcu w Czerniowcach witali 
m in istra  Becka przedstawiciele władc, 
personel konsula tu  R, P. i delegacja po- 
lonji w Rumunji. P. m inister przeszedł 
do salonu recepcyjnego gdzie rozmawiał 
z przedstawicielami polonji, interesując 
isg żywo życiem Polaków w Rum unji 
Po upływie godziny m inis ter  odjechał 
w dalszą drogę do granic  Polski.

Tarcia w Str. Ludowem.
Skarga 2 pas łów przeciwka Thuguttowi

Do sądu partyjnego stronnictwa Lu- 
dowegn wpłynęła skarga posłów- Dobru- 
cha i Margula przeciwko dr. Stanisławo­
wi Thuguttowi.

W skardze swojej skarżący zarzuea- 
ją Thuguttowi, że w swoim  czasie nie 
zareagował na zarzuty stawiane mu u  
„Gazecie Chłopskiej‘% że zm ienił przeko­
nania polityczne.

W  odpowiedzi Thugutt wystosował 
do sądu partyjnego pism o, w którem za­
przecza przytoczonym w skardze Fak­
tom.

Czy dojdzie do rozprawy w tym  
sadzie, narazić powiedzieć trudno, w ka 
żdym jednak razie złożona skarga aż nad 
to jeszcze raz ujawnia tarcia i rozdźwię* 
ki wśród ludowców.

Legion Młodych zwoła kongres.

Wizyta wzmocniła sojusz polsko-rumuński
c rssa rumuńska o p o tW e  min Becka w Bukareszcie.

Rada Główna Legjonu Młodych po- 
j  stanowiła zwołać Kongres Legjonu W  
związku z tem kom endan t główny LegL" 

| jonu Młodych p. Zbigniew Zapasiewicz 
I ustąpił ze swego stanowiska. W  m yśl o-

bowdąznjącego s ta tu lu  do czasu zebra­
nia kongresu  funkcje  kom endan ta  głów. 
nego obiął inspektor g łówny organizacji  
p. Józef Bieliński.

BUKARESZT, (PAT). —  Cała p rasa  ru m u ń ­
ska om aw ia obszernie przebieg wizyty min. Bee 
ka w B ukareszcie, podkreślając je j liiezint rnie 
dodatnie wyuiki.

„DIMINEATA*- in. in pisze, że w izyta 
w zm acnia jeszcze bardziej sojusz polsko — ru 
m uński. D ziennik określa pobyt min. Becka w 
stolicy R um unji jako  jeden z najdonioślejszych 
w ypadków  politycznych osta tn ie j doby

„ADEYEHUL" dojdaje. że sojusz R um unji z 
Eolską ma tein większe znaczenie dzięki mo 
earstw ow ej ro li Polski, położonej nu skrzyżo­

w ania 2 europejskich  dróg prow adzących w 4 j 
strony  św iata. Po lityka zagraniczna R unm unji I 
znajdow ała zawsze poieżne poparci-; Polski. 
Liczy ona na nie i w przyszłości. Udział min. 
Becka w święcie narodow ein R um unji było syn» I 
bólem sojuszu, podnosząc jediiocześnie znacze­
nie wizyty.

„TARA NOASTRA“ organ p a rtji narodow o - I  
chłopskiej charak teryzu je  rów nież moedrstwo-1 
we znaczenie Polski. Po lityka m in istra  Becka 
stw ierdza dziennik, zdołała zabezpieczyć intere­
sy Polski od strony w szystkich je j sąsiadów .

Zamknięcia racknkow c skarbu Pańsiwa.

Sejm totewski adrzucił
najważniejszy puiikt dotyczący wzmocsii>.nia 

władzy P-ezydetfta

Po ogłoszeniu ostatn ieh  zam knięć rachunko 
wyeh państw u r.a rok  budżetowy 1933—34 pi a-m 
opozycyjna kom entuje je w sw oisty sposób, a 

1'więc tendencyjnie.
Zam knięcia te, jak  już poprzednio  donosili­

śmy, w ynoszą w m arcu r. b. 58 m ilj. złotych 
niedoboru I ta w łaśnie cyfra  szczególnie jest wy 
zyski, ana przez prasę opozycyjną.

W yjaśnić należy, że na niedobór ten złoży­
ła się kw ota 32 m iljonów  złotych zapłaconych 
przez Skarb  Państw a tytułem  spłaty długów zag 
ranicznycli i w ew nętrznych Zarów no deficyt w 
m arcu jak  i za cały ubiegły rok  budżetow y w 
wysokości 337 m ilj. zł. bynajm niej rządu nie 
zaskoczył i byt całkow icie przew idziany. — 
Przypom nieć m ożna chociażby jedno  przem ć 
wienie min. skarbu prof. Zawadzkiego w Sej

mle w którem  p. m in ister jasno  ośw iadczył, Mr 
deficyt za ubiegły rok budżetow y przew idyw ał 
w sam ic koto 330 m ilj. złotych.

W ysokość deficytu tłum aczą w ko ucu miu 
rodajnych jeszcze i tem , że u jaw niona w poło­
wie ubiegi, roku  popraw a sy tuaeji gospodar­
czej nie mogła należycie oddziałać na udpow led 
nie zw iększenie wpływów skarbow ych. W pły 
wy te jednakże w inny w najbliższych m iesią 
cach w ytworzyć znaczną popraw ę.

M inisterstwo Skarbu w chw ili obecnej koń­
czy opracow yw anie zam knięć rachunkow ych zzr 
pierwszy miesiąc bież roku budżetow ego czyli 
za kwiecień. Z am knięcia te w ykazują w kwi-:l- 
niu już tylko 15,1 m ilj. zl. n iedoboru vr porów  
naniu  z 58 m ilj. zl. w m areu, 50 m ilj. w luiynv 
i 37 m ilj. w styczniu 1934 roku.

RYGA (Pat). Sejm zakończył drogie 
ezytanie nowego projektu konstytucji. 
Najważniejszy punkt, dotyczący w zmóc 
nienia władzy prezydenta, został odrzu­
cony.

Losy w ięc gabinetu w dalszym cią

go mają być uzależnione od głosu Sej­
mu. Prezydentowi jak dotyehezas pozo­
staje prawo wyznaczania premjera. Je 
dynt- ograniczenie swoich praw, na któ­
re zgodził się sejm, jest takie, że nie ma 
on praw'a zwiększać budżetu państw tu

Kamt^styczn? barykady pod Paryżen.
PARYŻ, (PAT). —  W  miejscowości Gargont 

pod Paryżem  kom uniści zorganizow ali kon tr 
m anitestację  przeciw ko z?hraniu  m iejscowej o r­
ganizacji „Ognisty Krzyż“ .

Ne. zebran iu  to m iało przybyć wiele usób z 
Paryża. K omuniści, w liczbie 400 osób, usiło ­

w ali przerw ać kordon, jak i zagradzał drogę na 
zebranie. N astępnie urządzili barykady, ob rzu ­
cając policję kam ieniam i. Kiltyu policjantów  
odniosło rany. Jeden kom unista został zabity 
przez autom obilistę, k tó ry  w ystrzelił do ma 
n iicstanlów .

RZYM (Pat). Agencja SteFaniego do­
nosi, źc wczoraj na posiedzeniu central­
nego komitetu korporacyjnego uchwało  
no projekt ustroju korporacyjnego.

Projekt przewiduje powotanie 22 kor 
poraeyj, obejmujących całokształt pro­
dukcji w łoskiej Korporacje będą się

W A L K I  W A R A B J I.
RZYM, (PAT). — O ficjalnie potw ierdza się 

wiadomość o w ylądow aniu oddziałów włoskich 
I angielskich w porcie Ilodeida. cvlt-ni ochrony 
Interesów obyw ateli w łoskich i angielskieb Po 
rajęciu  m iasta przez wojska em ira Faisaia, kłó 
ry zagw arantow ał życie i m ienie cudzoziemcom, 
oddziały w ojskowe włoskie i angielskie wróciły

na pokład swoich okrętów, jednakże 2 włoskie 
okręty znajdu ją  się dalej w porcie i odpłyną 
dopiero po przybyciu kontrtorpedow ca „Turbt 
na“ , którego przybycie do Hodeidy spodziewa 
ne jesl w najbliższych dniach.

RZYM, (PAT). — P rasa donosi z Ad^nu, że 
w ojska jem eńskie odniosły nowe zwycięstwo

nad w ojskam i Ibn Sauda 1 przeszły do ofenzywy 
na froncie Sibya i A birarysz. N atom iast z Je  
rozolim y nadchodzą wiadomości, że iinan Je ­
menu zw rócił się telegraficznie Jo Ibn Sauda o 
pokój, na co m iał o trzym ać odpow tedź, że za 
w arcie pokoju zależne jest od przyjęcia warun 
ków Ibn Sauda.

f ^  ”  a r
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Oddziały tbn Sauda.

dzieliły na 3 grupy: rolnictwa, przemys­
łu i handlu. Rzemiosło nic stanowi od­
dzielnej korporacji lecz wejdzie w skład  
odpowiednieh działów przemysłu. Prze 
wodnieząeyeh mianuje prezes rady m i­
nistrów, zastępców zaś wyznacza partja 
faszystowska. Przedstawiciele poszczę-" 
gólnych gałęzi administracji państwo-' 
w'ej zasiadać będą w radach admimstra- 
eyjnych poszczególnych korporacyj.

Uchwalony projekt opiera się na za­
sadach kolektywnych, na współpracy po 
szczególnych instytucyj i na współpracy 
osobnych przedstawicielstw pracowni­
ków- i pracodawców. System powyższy  
j^st tak zbudowany, że żadna grupa w  
łonie poszczególnych korporacyj nie 
może liczebnością swych delegatów zma 
joryzować drugiej grupy. Partja Faszy­
stowska przez delegatów w poszczegól­
nych korporacjach odgrywTać będzit ro­
lę czynnika decydującego. Ilość przedstu 
w ieieli świata pracowniczego będzie 
równać się ilośei pracodawców,

- [ § ] -

W rocznicę łrtwy 
ped Kaniowem.

WARSZAWA, (PAT1). —  Dziś rano w ko­
ściele garnizonowym w 10 rocznicę bitwy pod 
Kaniowem zostało odprawione nabożeństwo ż-i 
lobne za poległych żołnierzy II Brygady Legjo- 
nów. Na nabożeństwie obecni byli minis lcr  Rui 
-niclwa i Reform Rolnych Nakoniecznikoff-Khi- 
kowski, oficerowie garnizonu W arszawa człon 
kowie Z w. Kaniów czykńw i Żeligowezyków z 
pocztami sztandarowemu oraz hufiec szkolny 
żeński iin. K ani owczy k ów ze sztandarem.
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Dzień Harcerstwa Polskiego
W a l n y  z j a z d  w  W i l n i s

Przylazd min. jądizejewicza 
I nabożeństwo w Ostrej Bramie

W czora j rano  przybył pociągiem vcu 
uzawskim do W ilna p. m inister W  R. i 
OR. W acław Jędrzejewicz, w ilany  na 
dw orcu , udekorow anym  flagami pan  
s tw ow em i i zielenią, przez przewodniczą 
cego Z. H. P. wojewodę śląskiego dr. 
Grażyńskiego, p. wojewodę -wileńskiego 
W . Jaszczołta. J. M. Rektora USB. prof. 
W. Staniewicza, generalicję. prezydenta 
«n. W ilna, k u ra to ra  O kręgu Szkolnego 
Wileńskiego, reprezentacyjne  drużyny 
harcerskie , delegacje szkolne z poczta 
m l sz tandarow em i i o rk ies tram i oraz 
licznie zebrane społeczeństwo wileńskie.

O godzinie 9-ej rano  przed Cudow­
n y m  O brazem  Matki Boskiej Ostrobram  
skiej J. E. ks. b iskup  Michalkiewicz od ­
p ra w ił  uroczyste nabożeństwo, pcczem 
nastąp iło  kazanie księdza kanclerza J. 
M auersbergera, wiceprzewodniczącego 
Z. H. P. k tóry w podniosłych słowacli 
podkreśli ł  znaczenie służby harcerstw a 
...Rogu, Polsce i bliźnim".

Defilada.
Wesoły, jasny  św ieży dzień, błogosła 

w iony wietrzyk chodził i daw ał m atym  
głowom  zuchów orzeźwienie, z ielo­
no i b łęk itno  w przestrzeni, ko-  
Iorńwe czapki czerwone żółte białe kwit 
n ą  jak  grzędy  ogrodowe, a chus tk i i j a ­
kieś tu rb an y  Utb indyjskie z p ió r prze­
p ask i  iłodają malowniczości szeregom 
Rozwijające się w długie wstęgi idą z 
m uzyką ,  pod tak t  trąbki, bębna, o rk ie­
s try ,  m aszeru ją  szare panienki z koloru 
wemi w stążkam i k raw atów , różne fe ty ­
sze, tarcze, em blem aty , sęka ty  kij so 
snow y ,,znak“ drużyny, tot“m bladych 
tw arzy  niesiony z zapałem  —  wszystkie 
ulubione zabawki niesione w małycli łap 
kuch  najm niejszych harcerzy  b iorą  u- 
dział w świątecznym  pochodzie, k tóry 
się zawija koło zieleńca Katedralnego 
P lacu i defilu je  przed dosto jnem i gośt 
m i  Delegacja składa w spania ły  wieniec 
n a  grobie n iezapom nianego opiekuna 
h a rce rs tw a  wileńskiego B iskupa Bandur 
skiego. Przybysze z W arszawy, delega­
ci i delegatki rozbiegają się po m ieś­
cie by  zwiedzie Wilno w jego n a jb a r ­
dziej uroczej m ajow ej postaci.

Większość śpieszy na otwarcie. Zjaz­
d u  do  G im nazjum  Orzeszkowej.

P o  defiladzie nastąp iły  obrady.

Obrady.
O brady  zagaił przewodniczący Z H. 

P. wojewoda dr.  M. Grażyński, w itając 
f). m in is tra  W  R i O. P , przedstawicieli 
władz, delegatów i walny zjad.

Do p rezy d ju m  w ybrano  jako  prze 
wodniczącego p. prezesa Kamińskiego i 
wojewodę Grażyńskiego, jako członków 
p u łk o w n ik a  Pełczyńskiego, prof. Strn- 
miłłę, generała  Pasławskiego, d ruhnę  
F a lkow ska ,  dy rek to ra  Sosnowskiego, ja 
ko sekretarza.

Im ieniem  rządu  przem ów ił p. m in ii

ter  Jędrzejewiez, podkreśla jąc doniosłą 
rolę harcers tw a  w wychow aniu  miodzie 
ży, następnie w bardzo  gorących  sło­
w ach przem ówił do zebranych J. E. ks. 
biskup Michalkiewicz, udzielając w k o ń ­
cu swego przem ów ienia arcypasterskie- 
go błogo iław ieństwa.

Zkolei p rzem aw iał p. p re z jd en t  
m iasta dr. Maleszewski, im ieniem woje 
wody Świderskiego p, Ojżyński, im ie­
niem  F id ac ‘u p. Pełczyński, generał 
Smorawiński z D.O.K. Grodno, imieniem 
wileńskiego Stów. Mł. Polskiej p Ję- 
drychow ski imieniem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet p  Rostkowska, i- 
m ieniem straży przednie j p. H :ller.

Depesze gra tu lacyjne nadesłali J. E. 
ks. b iskup  połowy Gawlina, p. m in ister 
Zarzycki, p. m in is ter  Hubicki, gen. Ze 
ligowski, generał Popowicz, prezydent

GENEWA (Pat). Rozdany tu został 
ra p o r t  d-ra Reichm ana, delegata Ligi 
Narodów w Chinach, dotyczący współ­
p racy  z Chinami. iRaport zawiera 80 
stron d ruku , część historyczną, 11 roz-

J a k  się dow iadu je  ajenc ja  W. I. P., 
sp raw a rozłam u w Polskiem  S tronn ic t­
wie Chrześcijańskiej Dem okracji do jrzą  
ła już, Należy się spodziewać wystąpię 
nia z P. S. Ch. D. szeregu wybitnych 
działaczy z b. Kongresówki i opuszcze­
nia klubu par lam en tarnego  P. S. Ch D 
przez 5-ciu posłów.

m. Lwowa, Zarzad P. W. K. i szereg p o ­
krew nych  organ  izacyj.

Po przem ów ieniach  odczytano wnio 
ski zgłoszone n a  Zjazd Walny, k tóre  na 
stępnie przekazano  do Komisyj.

Po w yborach  członków komisyj dru 
hna M arcinkowska wygłosiła refera t 
„Zagadnienia starszego h a rce rs tw a11.

Poruszyła ona konieczność zorgani­
zowania starszego harcerstw a, k ładac 
szczególny nacisk na w ychow anie  i w y ­
szkolenie in s truk to rów  harcerstw a.

Następnie przewodniczący Z. H P. 
wojewoda dr. Grażyński złożył sp raw o­
zdanie za rok  ubiegły. Po sprawozdaniu 
ogłoszono przerw ę południow ą.

Po południu  ob radow ały  poszczegói 
ne komisje: kom isja  kapelanów , męska, 
żeńska, starszego harcerstw a, kół przy 
jaciół i inne.

działów i obejm uje spraw ozdania  lechni 
czne oraz konkluzję. R aport wskazuje 
na postęp, k tóry  zasta ł  osiągnięty  w 
dziedzinie kolejnictwa, naw igacji i a- 
wiacji.

stronam i. T rudności te mogłyby być u 
sunięte przy w zajem nem  wyrzeczeniu 
się korzyści egoistycznych na rzecz do ­
bra ogólnego. Wnioski konferencji go# 
podarczej przedstaw ione będą najbliższe 
m u zjazdowi m in is trów

Rozłam ten będzie zupełną u tra tą  
wpływów stare j Ch. 1) n a  terenie b. Kon 
gresówki. Rozłamowcy m ają  utworzyć 
nowe stronnic tw o o  ideologii chrześci- 
jańsko-społecznej.

Nowe stronnic tw o nosić  m a na ra 
zie nazwę „Niezależne S tronnic tw o 
Chrześcijańskiej D em okrac ji11.

Ja k  się dow iadujem y, toczą się obec 
n ie  rokow ania  m iędzy g rupą  rozłam ow ą 
P. S. Ch. D a Zjednoczeniem Chrzęści 
jańsko-Społecznem, celem przystąp ię  
n ia  tejże grupy do Zjednoczenia Chrze 
śeijaiisku-Społecznego. Połączenie to m a 
nas tąp ić  dopiero po założeniu nowego 
stronnic tw a na wspólnym  zjezdzie oby 
dw u  ugrupow ań. Nowe stronnictw o, któ 
re  m a  się wyłonić z P. S. Ch. D., nie za­
łoży praw dopodobnie  na terenie p a r la ­
m en tu  swegc odrębnego klubu, lec/, jego 
posłowie przystąp ią  do klubu  par lam en  
tarnego  chrzęścijausko-społecznego

Kom isja  g r a n ic z n a  
p o lsk o - ło te w sk a .

RYGA (Pat). Mieszana kom isja  gra 
n iczna polsko-łotewska zebrała się na 
konferencji p lenarnej w Rydze od 3— 11 
m a ja  r. b. O brady komisji dotyczyły za 
gadnień  technicznych, zw iązanych z p u l  
jęciem  w  terenie p rac  dclim itacyjnych 
w bieżącym  sezonie letnim. Uchwalono, 
że k ierow nic tw a techniczne p rzystąp ią  
do w ykonan ia  tych prac  w czerwcu i w 
tym  celu z jadą się w  Brasław iu 1 czer­
wca 1934 r.

Ha Zamku
WARSZAWA (Pat). IP. P rezydent 

Rzplitej p rz y ją ł  w dniu dzisiejszym d e­
legację 75 p. p z Katowic 2 płk. Kia 
czyńskim na czele. Delegacja zaprosiła 
p. P rezydenta R. P. n a  obchód 15-leci* 
pułku, połączony z uroczystością poświę 
cenią sztandaru.

Min. Zarzycki 
w Katowniach

KATO Wił GE, (PAT). — W czoraj wieczór-*® 
przybyi do Katowic m in ister przem ysłu i handlu  
Zarzycki w celu wzięcia udziału w uroczysto­
ści pośw ięcenia i o tw arcia nowego poziom u Le 
chji na kopalni W ujek. M inister zw iedził urza 
dzenia będące w yrazem  najnow ocześniejszych 
zdobyczy techniki górniczej i zjechał do kopalni

Odznaczenie jugosłowiańskie 
dla polskiego uczonegc.
KRAKÓW (PAT). —  W  czytelni Muzeum 

Przem ysłow ego, siedzibie bibljofilów  krakow ­
skich , odbyła się uroczystość w ręczenia znane 
mu derm atologow i prof. U. J. d-row i Francis* 
kowi W alterow i, odznaki K om andorji O rderu 
Korony Jugosłow iańskiej w uznan iu  zasług ii* 
polu zacieśnienia stosunków  kultu ra lnych  mię 
dzy Polską a Jugoslaw ją.

Wydział turystyki 
wydzielony.

WARSZAWA (Pat). Zarządzeniem m 
m stra  kom unikac ji  z dn ia  2 m aja  r  b 
wydział tu rystyki w ministerstw ie komu 
r.ikacji został wydzielony z departaro 
ogólnego i podporządkow any be/.pośred 
nio Ministrowi. Zarządzenie to  ma na 
celu zapewnienie wydziałowi większej 
swobody działań  i było wywołane szer >- 
ku n  rozrostem  jego agend.

Dom. plastyków nad morzem.
WARSZAWA, (PAT). —  W  dniu 8 bm. w 

kuncelarji no ta rju sza  Swirskiego w W arszaw ie 
został podpisany ak t darow izny Zrzeszeniu Pol 
skieh A rtystów Plastyków  parceli pod budowę 
D om u A rtystów na  Jas trzęb iej Górze. W ooec 
energicznej akcji prezydjum  oraz zapału wszy 
stk ich  członków Zrzeszenia, zarysow uje się Lb 
skic urzeczyw istnienie pow stania nad  nas/sm  
m orzem  Dumu A rtystów Plastyków .

Na ten cel członkow ie uczestniczący w ostat 
aiem  w alnem  zgrom adzeniu Zrzeszenia zadek 
tarow ali dotychczas około 1000 zł. gotów! ą, o- 
raz swe prace, k tó re  w ielokrotnie fundusz ten 
powiększą.

Mógłby dać miljon.
NOWY YORK, (PAT). — D yrek to r m lelsca 

wego ogrodu zoologicznego ofiarow ał nagrodę 
w wysokości 25,0*11 dolarów  tem u, kto dóoiar- 
czy mu żywcem legendarnego potw ora z jeziora 
Goch — Nces.

Porwanie milionera.
NOWY YORK, (PAT). —  W  Los Angele* 

dw aj zam askow ani osobnicy porw ali znanego 
m iljoners W illiam a Guettie. Zuchwały napad 
był dokonany w czasie p rzyjęcia, w ydaneg* 
przez Guettla.

Kronika telegraficzna.
— Z POWODU DŁUGOTRW AŁEJ POSL

CHY i silnych upałów  stan zasiewów w potif"1 
luowej Słowacji jest pow ażnie zagrożony. W 
wielu okolicach zasiewy w ysychają iug grozi 
im zniszczenie w skutek rozszerzającej sie ktę 
ski rdzy.

— Z POWODU SUSZY w ybuchło w Rh 
inunji k ilka groźnych pożarów . O prócz dużych 
pożarów  lasu spaliły się dw a m iasta  m. h> 
Campulung.

— W  BOFORS (SZW ECJA) WYBUCHŁ PO 
ZAR w w ytw órni łożysk kulkow ych. S traty ma- 
terja lne  w ynoszą 100 tysięcy koron  szwedzkich

— ZMARŁ w W arszaw ie przeżyw szy 73 lata 
ś. p. H enryk Konic, adw okat, znakom ity cywi 
lista  i teoretvk p raw r

—  KONKURS NA PLAKAT dla Polskiego 
T-wa Eugenicznego ogłasza Insty tu t'P ropagandy  
Sztuki. P lakat m a propagow ać poradnictw a 
przedślubne. Na nagrody  przeznaczona jest so 
m a 1,000 zł. W arunk i konkursu  o trzym ać m o i 
na w Inst. Prop. Sztuki. Królew ska 13 W W sr 
szawie.

KTO W YGRAŁ?
WARSZAWA, (PAT). -  W  ó dniu  4 hi. 29 poi 

skiej państw ow ej lo terji k lasow ej padły pastę 
pujące większe w ygrane na num eif, losów.

zł. 50,000 — 49,357
zł. 13,000 — 77,730
zł. 19 000 —  1,000, 45,185, 6'/,959, 6o,7i::.

72.978.
zł. 5.000 — 6,992, 19,938, 65,054, 67,740.

74,517, 101,146, 117,290 i 133,697.

Giełda warszawska.
WARSZAWA. (Pat.) Berlin 208,65 -209 ,07- 

208,03. Londyn 27,03—127,16—26,90. Nowy Jork  
5,28- -6,31—6,25. Nowy Jo rk  kabel 5,28 i poł— 
5,31 i pół—6,25 i pół. Paryż 34,95— 3o,04— 34,86. 
Szw ajcarja  171,65— 172,08— 171,22.

D olar pryw atny  6,26.
Rubel 5-ki) 4,62. (10-ki) 4,6o

m  a naBsiiasssgBBBSBai

i U Z C Z A S
K U P tę  BILET NA JEDNA Z WYCIECZEK MTMtSlUCtł

LIN JA GDYNIA-AMERYKA
mafo Kopenhogo — Sztokholrrw 

28 majo Leningrad.

w czerwcu: Kopenhaga, Sztokholm. Visby,
Ryga Tallin, HelsrnU

if tipets Islandia. Norwegia Kopenhaga 
Sztokholm. Londyn, Amsterdam

w sierpnia Sztokholm, Kopenhaga Londyn, 
Antwerpia

C e n y  o d  9 0  z ł o t y c h .

G łó w n e  b iu ro  w W ar**aw l«, M arsza łk o w sk a  f ! 6 . 
Oddziały w G dyni, Iwow t*. Krakowie 1 Rzatzowie.

ecz PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH.

Raport w sprawie Chin.

Konferencja gospodarcza Małej Ententy.
BUKARESZT (Pat). Po dziesięciodnio 

wycli o b rad ach  zakończona została d n i  
ga konferencja  gospodarcza M. Ententy. 
O brady  dotyczyły głównie usunięcia nu 
s tręczających się trudności w obro tach  
handlow ych między zainteresowanem i

Kongres radykałów francuskich.
PARYŻ (Pat). Dziś ra n o  w F erran d  

Clerm ond pod przew odnictw em  Herrto- 
ta rozpoczął obrady  kongres radykałów  
socjalistów. Przybyli n ie m a l1 wszyscy 
m .nistrowie zasiadający z ram ienia  p a r

Tenisiści polscy w Austrii.
W IEDEŃ, (PAT). — Dziś łoczyły się w dal 

szym  ciągu rozgryw ki w m iędzynarodow ym  Ina 
n ieju  o m istrzostw o A ustrji. Z graczy polskich 
w alczyła Jędrzejow ska w półfinale przeciw ko 
K raussow ej. Jędrzejow ska zdobyła łatw o zw y­
cięstwo 6:2 1 6:3. O prócz lego rozegrano w pół 
finale grę podw ójną H ebda — W iltm an przeciw  
B rosch — H eberle (Auslrju). Zwyciężyli A uslr 
jacy  w stosunku 6:3, 6:4, 6:4. Z innvcb w yni­
ków zanotow ać należy w poiedvńczej grze pa

Przed nowym rozłamem
w Polskiem Stmnnictwie Chrześcijańskiej Demokracji.

tji w gabinecie D oum ergue^ .
IPo dw óch  przem ów ieniach  powitał 

n y c h  postanowiono powołać komisję 
do przeprow adzenia : sanacji w  łonie 
partji .

nów  M atejka (A ustrja) pobił Yodlezkę (Tzeeho 
Słowacja) 6:3, 2:6, 6:3 i 7:5. Matejku będzie 
wobec tego spotykał się ze zwycięzcą po jedyn­
ku H ebda — Me!axa (A ustrja), k tóry  rozeg ia  
się w sobotę.V* grze podw ójnej pań  p ara  austr- 
jackc  Szapory — W olff pokonała  p arę  węgier 
ską Denko — Paksy w stosunku 6:2, 3:6 1 6:2.

W sobotę odbędzie się gra m U szana między 
jęd rzejow ską — Tłoczyńsklm  a p arą  a u s tr ja : 
ka W ulffowu —  H abcrle.
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HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI
w pierwszym kwartale 1P34 r.

Poczynając od r. 1930 światowy han 
del z a g rn r :czny nieustannie kurczył sit;, 
co stwarzało sprzyjający grunt dla ro z ­
woju teoryj o narodow ej au tark ji .  Tą 
drogą w coraz większym stopniu szła 
polityka poszczególnych krajów O stat­
nio n iezm iernie znam iennym  krokiem 
na tej drodze jest najnowszy am ery k ań ­
ski plan agrarny , przewidujący ogran i­
czenie obszaru zasiewów do 40 milj. ha 
Cała reszta g run tów  ornych  winna być 
zamieniona na łąki i lasy!

I totad jest to tylko plan, jednak 
plan niezmiernie charak terystyczny , bo ­
wiem w istocie oznacza praw ie  zrezy­
gnow anie z ekspoTtu produktów' ro l ­
nych. Jeżeli zbiedniała E uropa  nie może 
lub nie chce kupować am erykańsk ie j  
pszenicy —  well — pola pszeniczna Pół­
nocnej i Południowej Dakoty znowu s>ę 
obrócą w stepy...

Ogólna tendencja  czasu - - zm niej­
szanie się międzynarodowy ch oblo tów  
handlowych -—- nie mogła nie dotknąć 
również Polski. S ta tystyka w latach 
1930-31 wyraźnie s tw ierdza spadek ek­
sportu i importu.

Zagraniczny haitdel Polski w latach 
1930 —  33

(w m iljonach złotych)
Rok WWÓł Wywóz S«IJo
1930 2246 2433 + 1 8 7
1931 1468 1879 + 4 1 0
1932 8C2 1084 +221
1933 827 960 + 1 3 3

W przeciągu 4-ch lat nasz wwóz 
zmniejszył się nieomal trzykrotnie, wy 
wóz zas o 60 proc. Aktywne saldo na 
s«.ego bilansu utrzym ało  się, jednak  cy­
try' znacznie się zmniejszyły. I oto pierw­
szy k w arta ł  r. bież. przynosi zmianę s y ­
tuacji: nasz handel zagraniczny zn«*wu 
wzrasta W zrasta przytem  nietylko 
wwóz, ale i wywóz Możemy nawet za­
notować wzrost aktywności naszego b i­
lansu handlowego. Innem i słowy: 
nasz vyywóz wzrasta szybciej niż wwoz. 
Jest to zjawisko szczególnie pomyślne.

W pierwszym kw artale  r. bież. e k ­
sportowaliśmy- 3.533.758 tonn towarów 
(w uh. roku  w tym sam ym  okresie 
2 995.188 t.) wartośsi 237,1 milj. zł. (w 
ub. r. — 213,3 milj. zł.). Innemi słowy 
—  nasz eksport zwiększył sie o 23,8 milj. 
zł. Szczególnie plastycznie widoczny jest 
w /ro s l  eksportu  w zestawieniu według 
m iesięcy .

1913 r. 1934 r w milj. zł. 
Styczeń 71,4 81,8 +9-6
Luty 66,3 68,9 + 2 ,6
Marzec 75,4 87,5 + 1 1 .9
Jak  więc widzimy, w zeslawieniu z 

rokiem ubiegłym szczególnie wzrósł ek ­
sport w m arcu

7-go m arca  wszedł w życie polsko- 
czeski układ  handlowy, k tó ry  pociągnął 
za sobą wzajemne ustępstwa celne i kon

tyngentowe. 12-go m arca począł obowią 
zywać polsko-niemiecki protokół, p rze ­
ryw ający  wujjnę celną. Do jakiego s top­
nia porozum ienia te już wpłynęły na 
rozwój polskiego eksportu, trudno ściśle 
stwierdzić, bowiem dane dotyczące h a n ­
dlu z poszczególni mi k ra jam i nie zosta­
ły jeszcze opublikowane. W  każdym r a ­
zie nie ulega kwesty , że porozumienia ie 
mogą dodatn io  wpłynąć na rozwój h a n ­
dlu zagranicznego

Jednocześnie z eksportem  wzrasta 
również nasz import. W  pierwszym 
kw arta le  r. Ineż, importowaliśmy 576.606 
tonn tow'arów (w ub. r  w tyinże czaTe

426,335 t .) ,  wartości 194.4 milj. zł. (w 
ub. r. —  179,6 milj. zł.)

Jeżeli zanalizujem y nasz import, wy 
padnie  stwierdzić, że zwiększył się w-wńz 
artyknłów dla celów produkcyjnych, 
natom iast  wwóz p roduktów  konsumcyj- 
nych naw et zmalał. Wówczas, gdy im 
port śledzi, kakao, herbaty i t. p. p ro ­
duktów  Konsumcyjnych zmniejszył się 
tak ilościowo jak i co do wartości (za 
w yjątk iem  kaw y: kawa znacznie spadła 
w cenie, ale w w óz jej ilościow-o nieco +• 
zwiększył), poważnie wzrósł wwóz s u ­
rowców metalurgicznego i w łókienni­
czego p rzem ysłu .

Przed otwarciem Targów Paryskith.

iPała-o wystawowy jesl spiesznie wykańczany. Na zdjęciu bram a wejściowa na terem Targów. 
Która niebawom otworzy swojo podwoje 1 -

Katastrofa samolotowa w Warszawie
WARSZAWA, (Pat). Dziś około godz, 

11 przed południem wpobliżu ul. F il­
trowej spadł samolot pilotowany przez

podchorążego rezerwy Nowotniaka. P i­
lot po przewiezieniu do szpitala zmari. 

Dochodzenie w toku.

Pomnik łw ‘rre i Wigurze.
KATOWICE, (Pat). W czoraj w Weł- 

nowcu pod  Katowicami odbyło się od­
słonięcie pom nika ku czci ś. p. Żwirki 
i Wigury.

Po nabożeństwie naczelnik Robel w

imieniu wojewody śląskiego dokona! 
odsłonięcia pom nika, wygłaszając oko li­
cznościowe przemówienie. Następnie da 
legacje organizacyj złożyły wieńce po 
czcm odbyła się defilada.

Wielkie manewry floty francuskiej.
W  czasie mit-u/y 12 m aja  a 2 eierw ca r. b. 

odbędzie się a a  K anale 1-a M uncbe i na A tlan­
tyku zakro jone na w ielką skalę m anew ry floty 
franeusk iej pod naezclirem kierow iiictw rm  w ite  
adm irała  Ltrujon W m anew ram i tych wezmą 
udział #n. In. 4 szybkie k rążow niki o po jem ­
ności 10.000 lon każdy, liczni- eskadry lotnicze

arm ji i floty, posiadające jednostk i o w ielkiej 
sile i rozleąiym  zasięgu działania, k tó re  ode­
g rają  w akcji pow ażną role. W m anew rach po- 
zatem uczestnlczyf będzie hydroplan  „Krzyż 
l’o ludola‘3 słynny ze swego dw ukrotnego r e ­
kordowego przelotu przez A tlantyk, jak  rów 
uież i  pobicia rekordu  długości lotu. (ÓTim.)

i ■  IW  W il l i  II— IM 1I f i —  II—

P r o d u k t  1 k w a r t a !  9 3 3  r .  1 k w a r t a ł  1934 r.

Riub- żelazne 19267 tonn 40942 tonn
Wełna owcza 4286 lonn 6448 tonn
Bawełna 10941 tonn 17758 tonu

W  tvóz wełny owczej wzrósł o 50%, 
baw ełny o około 60%, wwóz rudy  żelaz­
nej podwoił się.

Zwiększenie im portu  surowców włó-i 
k.enniczego przem ysłu posiada częścio­
wo ch a rak te r  spekulacyjny, bowiem 
wskutek posuch w Australji i Połudn. 
Ameryce strzyżenie owiec znacznie z m a ­
lało. co rykoszetem odbito się również 
na cenach nawełny. Ceny wełny zw yżko­
wały na licytacji londyńskiej jeszcze w 
początku roku bież. Ale już następna li 
cytacja przyniosła odw rotny ruch  cen, 
który się przerzucił na inne rynki m y -  
dzynarodowe. Do jakiego stopnia jed­
nakże w porów naniu  z rokiem  uh. p od ­
niosły się ceny na wełnę, widać ż nas tę ­
pującego faktu. Nasz m port wełny ow ­
czej ilościowo wzrósł o  50%, 'wartość 
zaś zwiększyła się o 100%. Ceny na weł 
nę podskoczyły mn. w. o 33%.

i iksporl wyrobów naszego p rzem y­
słu tekstylnego był niejednolity. W ów ­
czas, gdy wywóz tkanin  baw ełn ianych  
zmniejszył się o 25%, ubran ia  i bielizny 
o 40%, eksport tkanin  w ełnianych i pół- 
w ełnianych znacznie wzrósł (z 732.000 
d o  1.668.000 złotych). Szczególnie jed ­
nak doznały  dobroczynnych skutków  
ożywienia handlu  zagranicznego prze­
mysły m etalurgiczny i drzewny. Zw ięk­
szył się eksport żelaza i stali, r u r  żelaz­
nych, stalowych, bali, desek, łat, opołów 
forniery, dykty, papierówki. W  szcze 
gólności eksport papierów ki wzrósł %, 
2,7 do 3,4 milj. zł. W Londynie -  na 
decydującym  rynku towarów leśnych 
u trzym uje  się nadal tendencja zwyżko 
wa.

Przechodząc do eksportu  p roduk tów  
gospodarki wiejskiej trzeba zaznaczyć, 
ie wywoź zwierząt żywych zwiększył 
się. Natomiast eksport mięsa (mrożone­
go solonego, Wędlin) spadł, Zwiększył 
się nieco (z 875.060 do 1.103.000 zł.) wy- 
w’óz szczeciny.

Jeżeli nasi hodowcy znajdują  jeszcze 
dla siebie pewne możliwości nu św iato­
wych rynkach  to producenci zboza wszę 
dzie n apo tyka ją  zam knięte  drzwi. Wy- 
wTóz żyda prawdę potroił  się (z 38.739 do 
98.626 tonn), niestety' przy bardzo zna 
cznym spadku cen. .

E ksport  węgla kam iennego ilościowo, 
również zwiększy! się (z 2.219,285 tonn 
do- 2.453.563 t +  lecz wskutek spadku 
cen w artość jego zmalała (z 43,6 do  42,2 
irilj.  zł.). Spadł w wartości również, wy­
wóz ropy naftowej. Wogóle daje się zau 
ważyć następujące zjawdsko: ilościow e­
mu wzrostowi obrotów' w handlu zagra­
nicznym towarzyszy obecnie tendencja 
zniżkowa lub ehwiejność cen.

G. W.

LITERATURA 
A KATOLICYZM

„YFRBUM", kwartalnik poświęcony 
sagadnienlom kultury współczesnej. 

Zeszyt li. MCMXXXIV.
Ktoś, kiedyś Tzekł trafnie, że gdy 

.jest m ow a o budyzm ie czy mahometan)?. 
m re, to się mówd o ich filozofji o rytuale, 
o dogm atycznej s tron ie  i t„ d. Natomiast 
dyskusja o katolicyzmie najczęściej sta 
cza się do wykroczeń lub zasług kato 'i- 
ków, jakgdyby czyny wyznawców m ia ­
ły stanowić o istocie religji. Dlatego d> 
skusje między „wierzącymi katolikam i a 
ni< katolikam i są najczęściej jałowe. Płyt 
ka propaganda bebożnica komunistycz 
na i socjalistyczna dziś bardzo upowr 
i7echniła takie podejście do religji. Ar 
gum enta tego rodzaju: księża są wstecz­
nikami, wśród księżj też są ludzie nie­
wierzący, kler broni kapita lizm u i wy­
zysku klasy przez klasę, kler świadomie 
szerzy religję jako opjum  dla ludu i t. p. 
dają się słyszeć nawret w ustach  ludzi z

uniwersyleckiem  wykształceniem. L a­
dzie pow tarzają  to nawet w dobrej wn 
rze, nie zdając sobie sprawy, że imają 
się chw ytów  demagogicznych, arguineo 
łów ad hominem.

Któż zaprzeczy, że istnieją księża 
wstecznicy, ale nie trudno będzie ud i 
wodnić i to, że istnieją księża postępowi 
Jeżeli się zdarzają  wypadki n iew ątp li­
wej bardzo gorącej i n iezachwianej n> 
czem. nawet grozą katuszy, wiary, .le­
żeli nawet na wysokich stanowiskach 
kościelnych tra f ia ją  się obrońcy k ap i ta ­
listycznego ustro ju  świata, to na laki :h 
samych stanowiskach, a nawet na tronie 
papieskim spotykam y takich, którzy u 
stawicznie w zyw ają do (przeobrażenia 
życia społecznego i po tęp ia ją  kapitalizm. 
Katolicyzm nie wiąże się ani z icdnost 
kami ani z ugrupow aniam i katolń.Ow, 
chociażby te ugrupow ania m iały w sw • 
jem środowisku dosto jm ków  kościoła 
Katolicyzm ma względnie niewiele 
prawd m ezw ruszonych: dogmatów C i 
praw da praw dy te są zasadnicze i wywit 
raja wpływ na całość poglądów kattlli 
kn. jednak  myknem byłoby sądzić, że

wiąże się on z iaknn  lub innym poglą­
dem politycznym. Najczęściej oskarżany 
bywa katolicyzm o wsteczniciwo. W y ­
nika to stąd, że organ izacja  kościoła, 
szczególniej hjerarclij; kościelnej me 
sprzyja szybkiemu szerzeniu się nowinek 
na terenie katolicyzmu. Każdy nowy p o ­
gląd wymaga olbrzymiej p racy uzgadnia 
jącej ją z w iekow ym dorobkiem  filozofji 
katolickiej. Katolicyzm obawia się sprze 
czności tkw iących już. w samych teore­
tycznych założeniach, gdyż te potem sic 
mszczą przy realizowaniu poglądów na 
ti renie żyaia praktycznego. Czy trzeba 
lepszego przykładu na to niż holszewja, 
która już w pierwszych latach swego ist­
nienia musiała skutkiem ujaw niających  
w prak tyce wew nętrznych sprzeczności 
teoretycznych zrezygnować z kom uniz ­
mu na rzecz kapitalizm u etatystyczne 
go. Kościół katolicki wystrzega się ta 
kiej niezgodności życia z teorją i w tern 
do pewnego stopnia tkw i jego siła.

Pow iadam  tedy, że w takii li wTaru  »- 
ka rb  k ierunki zachowawcze m ają  p rz e ­
wagę, ich istnienie jest ułatwione. Jed 
nak i postęp sv katolicyzm ie ma pole do

pracy. I trudnienia do przyswojenia ca ­
łemu społeczeństwu katolickiem u tych, 
czy owych zdobyczy czyni pracę pow ol­
niejszą, jednak ma ono i dobrą stronę.- 
Dzięki oporowo, na który tra f ia ją  postę­
powi katolicy, muszą oni krytyczniej 
odnieść się do siebie sam ych i p ro p a g o ­
wanych przez siebie idei. Zwyciężają tyl 
ko te idee tylko te koncepcje zmia a 
społecznych, k tóre  m a ją  widoki w ięk­
szej trwałości. W ykluczonem  staje się ek 
spi rym entow anie  na żywym organizm  e 
społeczeństw, eksperym entowanie, z któ  
rem  zawsze jest związane niebezpieczeu 
stwo kataklizmów.

W obecnej myśli postępow ej katolic 
kiej poczeslne miejsce za jm uje  m yś li­
ciel francuski Jaccjues Maritain. W łaśnie 
o jego dw u ostatn ich książkach zam iesz­
cza recenzje ,,Verbuin". Recenzja ta w t v -  

rosla do rozm iarów szkicu syntetyczne­
go o M aritainie i pow inna była znaleźć 
d ę  raczej między artykułam i. Strze.izcza 
nie jej zajęłoby zbyt wielć.miejsca, ogra 
niczę się tedy do zwrócenia uwTagi na 
podstawowy zasadę postępowości Ma­
ritaina. W  życiu kościoła katolickieao
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Nas milusińscy.

R ok 908.
L ekko kołysze się na fałach fjor- 

fiów norw eskich pod Bergen cesarski yach; 
„H ohenzollern". Czasy są trochę niespokojne 
Równow aga polityczna w E uropie  zachw iana 
N abrzm iałe grozą w ypadki zbliżają się siedmio 
m ilow em t bu sam i ku rozw iązaniu. Z brojenia na 
lądzie. Z brojenia na m orzu. Groza w ojny strasz 
n iejsz. j  niż w szystkie dotąd. Nie odw leką je j 
dyplom atyczne rozm owy, nie zapobiegnie je j 
straszliw osciom  ani dopiero  co zaw arta  kou 
w encja haska o praw ach  1 zw yczajach wojny 
lądow ej, an i o  rok: w cześniejsza genew ska o 
polepszeniu losu rannych  i chorych. Będzie ok- 
ropuiejsza niż w yobrażenie ludzkie, będzie stia- 
szuiojsza niż Sąd ostałcczny.

NA POKŁADZIE „HOHENZOLLERN1'.
Siedzą na pokładzie yach tu  „Hohenzollern** 

W ilhelm  von H ohenzollern, „z łaski hożej cesarz 
Niemiec, Pan  60-m iljonowego państw a, które 
nta na ziem i m isję bożą do spełn ien ia" i dzień 
n lkarz  am erykańsk i, w ysłannik „C entury Ma- 
gazin" W illiam  B ayard Hale. Gwarzą o syluu 
c ji św iatow ej. T rzy la ta  zaledwie m inęły od 
k lęsk i rosy jsk ie  z jap o n ją . W pow ietrzu rz u 1' 
znow u zbliżającą się burzę. Z brojenia, zbro je­
nia, zbrojenia, Na m orzu w spółzaw odnictwo * 
Anglją nie daje spać adm iralicji, na lądzie sztab 
generalny n ie  może spokojnie patrzeć na wzrost 
potęgi trzeciej R epubliki A spraw a M arokkn? 
O braza jakiej żaden naród  nie zapom ni. K on­
ferencja  w \lgeziras. M arokko jak o  teren  wpły 
wów zdobywa znienaw idzona F rancja .

NIEUNIKNIONY KONFLIKT.
Siedzą więc na pokładzie cesarskiego yaclt- 

tu  I 'gwarzą o eu ropejsk ie j beczce prochu m o­
n a rc h a  i dziennikarz. Cesarz mówi:

—  W  św iecie na tu ry  wszędzie panu je  wnika. 
W  św iecie tw ardych faktów  m usim y toczyć 
w alki naw et o nasze dobre praw o. Biblja jest 
przepełniona opow ieściam i o w ojnie i inyli się 
ten, k to  tw ierdzi, że w ojna jest antychrześci- 
jań ska , Przeciw nie, miecz to ru je  drogę m isjo 
narzow i. N ieunikniony konflik t św iatowy — 
snu je  swe poglądy polityczne m onarcha 60 
m lljonow ego narodu  — będzie konfliktem  mię­
dzy W srhodcin i Zachodem. Tem u ostatniem u 
p rzypadnie zwycięstwo. W ielka B ry tan ja  popeł­
n iła więc błąd, ośw iadczając sic po stron ie  Ja  
ponji.

Japończycy? Te m ałe djably, k tó re  gotują 
się do połknięcia C hin? Te osobniki bez reF 
g ji i bez uczuć, poprosiu  prak tyczn i ludzie rz e ­
czyw istości, zim ni i pozbaw ieni uczucia? O 
Jap o n ja  to najw iększe niebezpieczeństw o dla 
E uropy . Państw a zachodnie oraz Am eryka po­
w inny zaw rzeć pak t gw aran tu jący  niepodległość 
N iebieskiego Państw a. Z w yjątkiem  Anglji. W id  
i  B ry tan ja  jest zdrajezynią b iałej rasy i po­
w inna być z takiego układu w yelim inow ana

W ILHELM  NIE W IDZI.
„Jeżeli W ielka B ry tan ja  będzie nadal trw a­

ła w awem przym ierzu z Japon ją , wówczas nie 
widzę, w jak i sposób zdoła uchronić się od roz- 
padnięc ia  się". A więc zaw rzeć układ  gw aran­
tu jący  niepodległość Chin, mówiąc językjym 
dyplom atów , a  właściwie d o k o n a ć  podziału 
Chin jakby  to ludzie prości powiedzieli pom ię­
dzy siebie, m ają ły lko dw a państw a: Niemcy 
I Ameryku. „Ciekaw jestem , eoby na to powle- 
dzirH moi p rzyjaciele z poza kanału?" — To 
m ów iąc Jego C esarska Mość w ykonała kilua 
kroków  tanecznych na pokładzie yachtu  „H o­
h enzo lle rn" i długiem  spojrzeniem  objęta ciem 
wiejącą dał.

GRUNT TO INDYWIDUALNOŚĆ!
W ielkie w ydarzenia św iatow e zawsze moją 

swe z-ródło  —  przeszedł c** arz  na tem at s to ­
sunków  niem iecko am erykańsk ich  — w mężach 
o w ybitnej indyw idualności. Św iat nie potrzr 
b u je  an i genjuszu, ani w ielkiego talentu , aut 
g run tow nej nauki, Świat po trzebuje  w ybitnej 
indyw idualności. T aką jest Rooserolt. „Carnegie 
pow iedział mi raz, że chciałby widzieć Roose- 
velta i mnie w jednym  zaprzęgu. Ja  uw ażałbym  
sobie za zaszczyt być w jednym  zaprzęgu z 
tlooseveltein, a le m usiałby być zaprzęg lande- 
■■ I I M M M M B M B — W M

listerjusu pasyjne w Lucernie.
Od roku  1470 odbyw ały się co la t 5 na 

„rynku  w in" w Lncern>e in isterja  pasyjne. Roie 
główne postaci w idow iska rozdaw ane były po­
między księży i radców  m iejskich. W roku 1024, 
po przerw ie p raw ie 300-letniej, m isterja  p asy j­
ne w L ucernie zostały w znowione z tem, że 
hędą się odbywały eo 10 lat. W rokn  bieżącym

zatem  będą one podjęte pow tórnie, tyra m «  
w zm ienionym  niecc układzie, poniew aż po 
między sceny dram atyczne w trącone zostały 
chóry i żywe obrazy, tw orząc z widowiska, 
złożonego daw niej z oderw anych seen, jedno li­
tą całość. M isterja pasyjne odbyw ają się w og 
rum nej sali Pałacu  Sztuki.

O braz  s trzeżony przez p ron ren ie  świetlne.
Słynny obraz W histlera  „M atka", k tó ry  A m e­

rykanie uw ażają  za sw oją Giocondę, odbyw a 
ostatn io  tu rn śe  po S tanach Zjednoczonych I 
w ystaw iany jes t kolejno w 14-tu m iastach. W  
mieście D ayton słynny obraz chroniony był 
przez niew idzialną b a rjrrę , u tkaną  z prom ieni

elektrycznych. Gdy ty lko k toś t  publiczności 
n ieostrożnie przekruczyi niew idzialną barjerę , 
rozlegał się potężny głos syreny i zjaw iali się 
detektyw i, uzbrojeni w rew olw ery. W  n a jb liż ­
szej przyszłości obraz W histlera  przew ieziony 
zostanie spow rotem  do L uvru.

dostrzega on podstaw owe w ie c z y s t \  
niezmienne p raw dy  i przejściowe, inne 
w każdej epoce formy. Ludzie postępo­
wi, a n iekatolicy popełniają  ten błąd, iż 
nie pom ną na to, co jest wiecznem, z 
innej zaś s tro n y  wielu katolików  pod 
pozorem  wierności tem u  co wieczne*, 
przyw iązuje się nie do wieczności, n’e 
„do  fragm entów  przeszłości, do momen 
tów liistorji zn ieruchom iałych i otoczo­
nych  jakby  zapachem  wsjfomnienia, na 
których  kładziemy się do snu; ci którzy 
tak  czynią, nie gardzą światem, 'ak świę 
ci, gardzą nim, jak  ignoranci i za rozu­
mialcy; n ie  m yślą go oni, ale odrzucają ;  
k o m p ro m itu ją  oni p raw dy  boskie umia- 
ra jącem i fo rm a m i11...

W  ustach wielu katolików, szczegól­
niej księży polskich, m arita in izm  brzmi 
pogardliwie. W ich m n iem an iu  m arita i-  
n izm  jest czemś w rodzaju  szaleństwa. 
Tego zdania są ci, dla k tórych  dobro  ka 
tohcyzm u po k ry w a się z pom yślną p o ­
zycją  społeczną kleru. T ak ich  jednak 
jest coraz mniej. Na tomiast myśl p o ­
stępowa zdobywa sobie coraz to nowe. 
pozycje. Dowodem tego jest już istnie

n ie  takiego pisma jak  „V erbum “ . Myśl 
katolicka wyszła z pow ijaków  kleryka 
lizmu. Świeccy pisarze katoliccy za jm u ­
ją  coraz poważniejszą pozycję (copraw 
da w Polsce dzieje się to tylko spo rady­
cznie. W  związku z tem runął n a ir  m ię­
dzy wiedzą teologiczną a p rądam i filo . 
zoficznenii współczesności. Dwa te św ia ­
ty ao m ag a ją  się uzgodnienia i staczają 
zaciętą walkę w uinysłowości świeckich 
katolików. Duchowni często schodzą 
również, na len teren, że wymienię tu 
tylko niedaw no zmarłego członka akade 
mji francusk ie j  ks. H enr i Bremonda, a z 
naszych polskich pisarzy b iskupa K ubi­
nę i ks. rek to ra  Szymańskiego. Teg > 
wszystkiego nie podciągam  pod m aritai 
nizni, lecz w spom inam  jednocześnie, ja 
ko o pokrew nych  ob jaw ach  postępo­
wej myśli katolickiej.

W e wszystkich tych ob jaw ach  myśl' 
postępowej, czytam jaw ną  i bezpośred 
nią, albo też u ta joną  między wierszami 
myśl, k tó rą  M aritain odważnie wypowie 
dział: „Ileż rzeczy wyglądałoby inaczej, 
gdyby zgórą sześćdziesiąt lal tem u jakiś 
uczeń św. Tom asza napisał o Kapitale

Oryginalny testament.
Do rz»-cln na jbardz ie j oryginalnych testa 

m entów  zaliczyć należy legat pewnego m iesi 
kańca BDm ingham , który  zap ija ł pew nej re 
slnuracji, k tó re j był stałym  byw alcem , znaezną 
sum ę przeznaczoną na rozdaw anie gościom d a r  
mowych konsum cyj. O dtąd o różnych poraeh 
dnia daw ał się słyszeć w res tau rac ji głos pate- 
fonu Pijm y za zdrow ie Jaek ‘i>“ , a kelnerzy 
podaw ali obecnym piw o lub whisky gratis. VI 
testam encie zaznaczone fest rów nież, że  w raz i 
zam knięcia restau racji legat przejdzie do sąsled 
niego zakładu, a  w w ypadku zaprow adzenia m 
Auglji prohibicji sum a pozostanie w banka 
aż do chw ili pow rotu  m okrego reginie**.

książ.kę tak podstawow ą jak Marks, ale 
opar tą  na p raw dziw ych zasadach? N ie­
stety nasze zasady drzemią, a błąd czu 
wa czynny i śmiały*1.
.„„Vcrl)um“ świetnie redagow ane przez 
K onrada Górskiego ow iane jest całe do 
cliem postępowości katolickiej, \ r  tykał 
w stępny podpisany niestety, jak  i rece i- 
zja o Maritainie, tylko z k ryptonim em  
(11), w prow adza czytelnika w katolickie" 
pojm ow anie zła i dobra . W ykazuje  czyn 
ną  podstawę katolika w tej walce s tw o ­
rzonego dobra z istniejącem z dopusi 
czem a Bożego, złem. W łaśnie ta ak tyw  
ność, k tóre j  wym aga katolicyzm od 
swych wyznawców, aktywność pełna 
spokoju, płynącego z wiary w koniecz­
ność ostatecznego zwycięstwa dobra, 
przeczy wstecznictwu, wytworzonem u 
przez fałszywe pojm ow anie  katolicyz­
mu i dom aga się pracy nad  postępem.

Artykuł p ió ra  samego redak to ra  „Że 
romski a katolicyzm** jest rzetelnem 
sludjum, zaw arłem  z konieczności w r a ­
m ach ar tyku łu ,  nad  religijnością Żerom 
skiego, au to r  dochodzi w niem de cie 
kawego wyniku. Mianowicie okazuje się.

że ten odstępca od katolicyzm u w całej 
swojej genjalnej twórczości „ze wszyst 
k ich  dróg, na k tórych  luazie poszukuj,; 
Boga, najbliżej znalazł się katolicyzm u 
Tak ich  rzetelnych i głęboko przemyśla 
nycli, sprawiedliwych głosów o Żerom 
skini w katolickiej k rytyce literackiej 
jest niewiele.

Z innych ar tyku łów  ciekawą jest pru 
ca Marji WTinowskiej o  Pawle Claudelu, 
om aw iająca  spraw ę naw rócenia tego pi 
sarza.

Nogól całość pisma, jak  fam a mesie, 
wydaw anego przez słynne L ask ę  wnosi 
w sLęchłą atmosferę, w k tóre j  dotych 
czas panow ał ksiądz Pirożyński orzez 
wiające i ożywcze tchnienie. Wreszcie 
i Polska, k tó ra  dotychczas z rzetelnej 
krytyki, miała tylko recenzje w Przeglą­
dzie Powszechnym, uzyskała piękne pis­
mo krytyczno-literackie kaiolick-.e. W ię­
cej takich im prez wydawn.czych, a In ­
teligencja nasza nauczy się o d ró /m ać  ka 
tolicyzm od katolików, zasady od ich nie 
dołężnych wykonawców.

W ła d y s ła w  A rc im o w ie z .

wywiad ex-ka;sera z przed 26 laty.
mowy 1 Roosęyelt m usiałby prow adzić, jako  
koń lejcowy".

RASIZM HOHENZOLLERNA.
R cllgja? K atolicyzm ? Do reiig ji odnosił się 

W ilhelm pozytyw nie, nie antohrntyęznie. U wa­
żał się za m onarchę, obarczonego odpow iedzial­
nością św iecką i duchow ą, n iejako  za głowę 
Kościoła w Państw ie. Dla kościoła katolickiego 
m ało inial sym patji. W kościele katolickim  ze- 
pchnięto C hrystusa do roli podrzędnej. N ato­
m iast z całą sym patjn  mówił o m isji rasy g e r­
m ańskiej. „Przyszłość należy do b iałej rasy, a 
m ianowicie do je j grupy anglo-tentońsklej N a­
leży do człowieka, k tó ry  przyszedł z północy 
E uropy, t. j. stam tąd skąd przyszliście Wy, 
A m erykanie i my, Niemcy. Przyszłość należy do 
protestantyzm u 1 niem a innej cyw ilizacji albo 
reiigji, k tó ra  m ogłaby uratow ać ludzkość. D la­
tego przyszłość u a ltży  do nas".

KONFISKATA MOCNYCH SŁÓW.
Tym silnym  akordem  zakończył W ilhelm  II 

swój wywiad, udzielony w ysłannikow i „Contu- 
ry M agazine". Cesarz skończył a zaczęło dzla 
bić M inisterstwo Spraw Zagranicznych Idzie 
knn. I do am basady niem ieckiej w YVaszyngto 
nie: Za wszelką cenę uniem ożliw ić opubłiko 
w anlc enuncjacyj cesarskich. Ale i .Century 
M agazine" się droży. Zaczęto więe wywiad po-

B

praw iać 1 w ykreślać co m ocniejsze zdania . Ale 
I ca  tak  okro jony  w ywiad am basada niem iecka 
boi się zezwolić. W ostatn iej chwili wycofano 
jego odbitkę i aam agazynow ano w jednym  ze 
składów  portow ych w Nowym Jorku . Skrzynie 
z odbitkam i załadow ano w krótce na krążow nik 
„lircnu  u", by je  zatopić na pełnem m orzu. 
Ale m ocne słowa nie elieiały Iść na dno. Spusz 
ezoiio więc łodzie, wyłowiono cenny ładunek 
i spalono go w kotłow ni w ohccuoścl oficerów 
krążow nika.

OCALONY EGZEMPLARZ.
Tak został skonfiskow any przez M inisterst­

wo Spraw  Zagranicznych wy wiad „silnej indy­
widualności*', k tó re j nie trzeba było an i genjn 
szu. ar ! w ielkiego ta len tu , ani grun tow nej w ie­
dzy". Świat się wówczas ule dowiedział, jaka  
była treść w ieczornej rozm owy W ilhelm a II z 
am erykańskim  dziennikarzem .

Od owej rozm owy minęło lat 26. Antor w y­
w iadu, W ilhelm  H ohenzollern rąb ie  drzew o w 
D oorn, W iliam  B ayard H ale nie żyje, cały n a ­
kład „C entury M agazine' spłonął w ognin. Ale 
m anuskrypt wywiadu ocalał. W papierach  po 
zm arłym  dziennikarzu  znalazła rodzina ręko 
pis z r. 1908. H arlan  H ale zapow iada opub li­
kow anie w ywiadu w majorcym num erze „At­
lantic M onthly". Treść jego w skrócie ukazała 
się niedaw no w P arise r T agebiatl". MER.

Królowa Rywjery

W1 kasynie miejskiem w  Nicei osadzono 
onegdaj na tronie  urody pannę Blanche Carrel. 
Widzimy ją  w środku. Po bokach —  damy

dworu: pp. Lucienne H ermann (na lewo) i
Ciallo-Gaity (na prawo)

■lasio, paroletnia pociecha moich znajomych 
jest oczywiście cudowman dzieckiem i atrakcją 
towarzyską w ich domu. Lubię z bąkiem poga 
dać, gdyż mimo bardzo młodego wieku, ma dość 
zdrowe poglądy na  świat i otoczenie.

Pewnego razu rozmawialiśmy z nim o za 
bawkach. — Za miesiąc — powiada łaś — 
będę się bawił koleją na szynach.

— Czy tatuś obiecał ci kupić laką  kolej i 
pytam.

—• Tatuś kupił mi juz kolej na gwiazdkę 
odpowiada on — alt teraz bawi się nią saia 
i muszę czekać aż mu się to znudzi.

W lutym Jasio przeziębi! się bardzo i leżał 
w łóżeczku i oczywiście „przyszedł pan doktór 
jak  się masz Jasieczku?“ i t. d. Na drugi dzitć 
lekarz znowu odwiedził małegc pacjentł.

— Uważam Jasiu, że kaszlesz znacznie lże, 
niż wczoraj — zauważył dostojny eskulap.

—- Tak jest panie doktorze — o d p a n  z po 
wagą Jasio. — Znacznie lżej, gdyż całą noc sii 
ćwiczyłem

Kiedyś spotkałem go na ulicy przed domem 
moich znajom,.eh. Korzystam z sposobności, b) 
spytać się co robi mamusia. O tatusia nie po 
trzebowalem się pytać, gdyż przed chwilą wy 
szliśmy obaj razem z kna jpy

-— Mamusia — odpowiada jak gdyby zasta 
nawiając się malec — moja mamusia...  to jar 
mrówka

—- Jak mrówka? •— pytam zdziwiony skad 
mu to wpadło do główki •— Chcesz powiedzieć 
że mamusia jest taka pracowita?

— To nip — odpowiada on - Tylko tak 
wciąż biega w kółko.

Kiedy Jasiowi urodził się braciszek, całe 
zainteresowanie się rodziny, jak to zwykle by 
wa w takicli razach, skoncentrowało się na no­
wym nabytku. Jasio zrozumiał, że* n ie  dbają  n 
niego już tak, jak dawniej i czuł jak  gdybp lek­
ki żal do noworodka. -Pocieszałem go, że w 
przyszłości będzie mógł dowoli bić młodszego 
brata, gdy ten podrośnie, ale myśl ta nie zd« 
wała się go szczególnie radow ać.

-Przed paru dniami spotkaliśmy się zno u 
z Jasiem:

—  Cóż tam słychać z twoim braciszkiem?— 
pytam. —  Czy już zaczyna mówić?

— Nie, nic nie mówi —  odparł  Jasio z wi­
doczną niechęcią. — Toco on wogóle ma mó 
wić? Jak tylko zacznie krzyczeć, dostaje odra 
żu wszystko czego chce. Wel.

Teatr muzyczny .LUTNIA*

„pa jskY  OGROD*
| z L. Romanowską.

ki*
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93  ez  z a r z u t u  ja lt  ża iw szeK
udo się pieczywo, jeżeli zastosu jem y w szech ­

stronnie wypróbowane środki

Dra O etkera.
Putecam jwo|q bogato ilusłrowang książeczko 
J r “ z przepisami. C eno: 40 groszy.

Dr. A. OetKer.

K U R J E R  S P O R T O W Y
W kalejdoskopie wydarzeń sportowych.

1'ogoń Lwowska po szeregu, sukcesach rozo- 
gi.i w niedzielę mecz z Teprezentącją Leodjum. 
tSjrużyna belgijska wystąpi w składzie równa 
znacznym /. reprezentacją południowej Belgji.

* * *
Towarzystwo Krz.ewienia Kultury Fizyczne] 

Wśród kobiet organizuje w ciągu lata Szereg 
obozów wypoczynkowych Jeden takich obu 
zów odbędzie się w liruskienikach od 3 do SO 
o  ni w. a.

Niemiecki wiązek gimnastyczny „Dcutsclic 
Tum ersch a f t"  liczv obecnie 1,710 000 czynnych 
członków.

Dr/.\ jochata już do Europy piłkarska d ru ­

żyna Argentyna, która walczyć będzie w roz­
grywkach piłkarskich o mistrzostwo świata 
Argentyna ostatnio pokimała Urugwaj 1:0.

W tabeli piłkarsKiej o mistrzostwo Ligi p ro ­
wadzi w dalszym ciągu Ruch przed Garbarnia. 
Polonią. W artą .  Pogonią, LK.S. Wisłą. Graco 
\ ią Leg.ją, Strzelcem. Podgórzem i W arsza­
wianką.

Walne zebranie Wit. Okręgowego Zwiąidu 
Narciarskiego odbędzie >sTsę definitywnie 2,'i ma 
ja o godz,. 10 w lokalu Ranku Gospodarstwu 
k rajowego.

Wystawa— 1 argi 
„Len Polski“ 

w Warszawie.
(Korespondencja własna).

Dolina Szwajcarska łonie w lvsią- 
each kwiatów kasztanów rozłożystych i 
w stoku toporów pracowitych oraz żwa 
wych młotków. To wśród zieleni kasz­
tanów uhielonych bogato kwieciem bu 
dują się stoiska i rosną zgrabne pawilo 
ny. Przy lirami" widnieje skromny sz\ l(i 

Hiuro W ystawy —  Targów Len Polski
W Imirze nie zastałem dyr. W ystawy 

p. M Żyżniewskiego nie dlatego, że by­
ki dopiero godz. 8 rano. lecz że w y je ­
chał poza Warszawę w sprawach służ 
bowych. Oprowadzali mnie po pawilo­
nach i udzielali szczegółowych mforma 
cyj sekretarz biura p. Gz. Konopacki 
(Wilnianin) i Kierownik Działu Handlu 
wego p. W. Sienkiewicz.

W ystawa— Targi „Len Polski jftsj 
pierwsza tego rodzaju imprezą urządzi, 
ną w stolicy Państw i. Zainteresowanie 
Wy staw ą z każdą godziną w zrasta, jak 
również : gorączkowe tempo prac przy 
gotowawczycli.

Pawilon główny już cały zajęły przez 
AJ S. Wojsk , Ministerstwo Sprawiedli­
wości (Dział Więziennictwa). Minislerst 
wo Komunikacji. Sp. Akc. Gnaszyńskiej 
Manufaktury . Zjedli. Zakł. Włókien. Szei 
Wera i Grohmana w Lodzi, Społdz Ar- 
!> stów „Ład" (Częstochowskie Zakłady 
Wyjtołi. \A7łok. „Stradom", F-kę Waty 
..Poiła". AA ar tę“ w Gdyni, „Pralnię i 
W ytwórnię bielizny męskiej „Opos", 
Wytwórnię sieci lnianych tzdeb .kiego i 
wu lc innych wystawców.

Hali zarezerwowała dla siebie pravi 
\ \  podsieniu mieszczą się stoiska Min,'- 
lerstwa Poczt i Telegrafów, Ministerst­

wa AA yzn Religijnych i Ośw. Pubi. P ań ­
stwowej AA’ylworui Pap. Wartościowych. 
Nisze zajęły olejarnie Gdyńska i Ku 
laml/.ka z AYilua. Pawilon naukowy i - 
bejnnije Towarzystwo Lniarskie w \A'il- 
nie. Lniarska Gcntralna Stacja Doświad­
czalna w A\ ilnio i Polski Instytut Wel- 
noznawe/y w Warszawie.

-Obszerny gmach Doliny S /w ajcars 
ku | jest zbyt szczupły. by mógł pomieś­
cić wsz.yslkie zgłaszające się firmy i in ­
stytucje. to leż do budowy oddzielnych 
pawilonów przystąpiły. Polski Monopol 
Solny. Zakłady Przemy slow  e Braci I)e- 
utsch w Bielsku. Towarzystw-o Zakła 
dów Żyrardowskich, Przędzalnia i łk.li­
nia lnu w Wilamowiczach oraz F-ka 
Farb  i Pokostu Adamczewski i Kra-

dlSC
„Art" -(Artystyczne T-wo Rękodziełu.;, 

Iiomyślni. rozwijające się pod energicz 
nem i sprężystem kiorow-nictw-em p. Mi- 
nistrowej K: łebskiej i [>. Arabasadorowej 
FMipowiezowej, buduje pawilonik 
chatę ludową, w której będzie przedsta 
wiony tak bogaty już dorobek rzemiosła 
polskiego w zakresie mu i konopi: eks 
ponaty rękodzielnicze, począwszy od ig­
ły, kołowrotka, a skończywszy na p rz y ­
rządach hafciarskich i cudnie haftowa 
m  ch tkaninach, niewątpliwie ściągać bę 
dzie licznych zwiedzających.

Za kilka dni już będzie wykończona 
regionalna wileńska chata wiejska, w 
której wieśniaczki z AAhleńs/czyzny 
przez cały czas trwania W ystaw y będą

Widok głów ..ego pawilonu. Na górze okna 
działu dydaktycznego, na dole Dodrień

pizą.ść i tkać. Z tą chatą postanowiono 
połączyi pawilon targowy', który zajmą 
cztery kresowe Bazary Przemysłu Ludo 
wegtf wraz z Centralą Bazarów, W ileń­
ska Spółdzielnia Tkacka i f krainskoje 
Mystostw-o.

Wyslawa jest tak zorganizowana, że 
liczne rzesze zwiedzających będą miały 
możność metylko przekonać się o n ie­
zmiernie s/erokiom zastosowaniu lnu i 
konopi, lecz również i ze sposobami prze 
róbki oraz wyrobu poszczególnych tk a ­
nin i mali rjałów. Od chwili otwarcia 
Wystaw-y cały szereg f-rvk z Zakładami 
Żyrardów skiemi na czele uruchom i w 
swych pawilonach snowarki, prząśnicc, 
krosna żakardowe i 111, maszyny, na k tó ­
ry cli 1110; na będzie zaobserw-ować po­
szczególne momenty m etam orfozy w-łók 
11:1 lnianego na tkaninę użytkową. Pol­
ska AAwlwórnia Papierów W artościo­
wych projektuje sprowadzenie z Wied-’ 
nia, dokąd wysłała na Targi, sw-oje ma 
szyny do produkcji papieru wartościo­
wego.

Przy mnie rozpakowano b. ciekawe 
wykresy, ilustrujące higjemczność tka 
nin hiiany-ch przysłanycli na AATystawrę 
przez Przędzalnię i Tkalnię Lnu w AA 1- 
lamowicacli. Dane wykresów >ą oparł 
na podstawie analizy bakterjologicziuj 
tkanin lnianych i bawołu lanych i twier­
dzą niezbicie, że stosunek wynosi ca 
1:100 na korzyść tkaniny- lnianej.

Al DJENG.JA l 1’. PREZYDENTA R. P.

Delegacja Komitetu AArystawowego, 
w skład której weszli: członek Prezyd 
jutu Honorowego i wiceprezes Prezyd 
jum Komitetu Głównego W ystawy p 
Premjcr Aleksander Prystor  Prezes Jvo 
mitetu Głównego AYysławy p. (len. L u ­
cjan Źeliyourski, Prezes Komitetu W y k o ­
nawczego Pro/. A. Ponikowski  i w ice­
prezes tegoż Komitetu dyr. T  W asung, 
miała wyznaczoną audjencję na Zamku 
o godz. 10.45. Delegacja miała prosić P 
Prezydenta o zaszczycenie swą obecno 
ścią uroczystości otwarcia Wystawny w 
dn. 10 m aja  i o przecięcie wstęgi.

O godz. 10.15 byłem n a  Zamku. Cho­
dziło mli o zdjęcie delegacji Za łaskawem 
pośrednictwem sekretarza Kancelarji Cy-

Przed pawilonem głównym rozpoczęła budo- 
v.a pawilonu Zakładów Przem. Br. Deułseh

Dziś Drukarz gra z Makabi
Dziś o godz. l ś  na sludjcmie G p p. Leg. 

na Anlokolti odbędzie się kolejny mee.z pitkart-ski 
o mistrzostwo okręgu wileńskiego. Na boisku 
spotkaj:) się drużyny: D rukarz  t Makabi Mcc,: 
zapowiada się dość iriteresująlco, gdi,ż Drukarz 
znajduje  się "obccnii w dobrej fo rm ie /a  Makalu 
zechce nil Drukarzach zdobyć dwa cenne 
punkty.

W niedzielę ŻAKS gra z IK S  Lida. Męcz 
będzie mato ciekawy.

hc kabl wileńska znow zgłasza 
sfą do PZTW.

Dowiadujemy się, iż Makabi wileńska p o ­
stanowiła znów złożyć podanie-z prośbą o przy ­
jęcie do PZTW. Przypomioamy, że przed 4 laty 
podanie wioślarzy Uakahi zostało oddalone. 
mianowicie.1 ’ż, lego powodu, że dotychczas w 
związko towarzystw wioślarskich uiemn klu­
bów żydowskich. Zobaczymy, czy bardzo zinie. 
nily się od tego czasu poglądy w m agistra lur /i  
w ioSiarstwa polskiego.

Podanie wioślarzy Makabi zostanie ztożniu

wilnej [i. Baranowskiego uzyskałem po- 
zwolenic P. Prezydenta na zrobienie 
zdjęcia. Poprosiłem o przyjazd sierżanta 
Pikiela, który- ma prawo dokonywania 
zdjęć fotograficznych na Zamku.

Pierwszy przyjechał autem p. prem- 
jer Prystor, drugi — p. gen. L. Żeligow­
ski, (był odziany w samodziały). Wkrot- 
ce przybyła reśzta delegacji. Lecz p. gen 
L. Żeligowski jest przeciwny wsz"lki>*j 
osobistej reklamie i wyraził stanowcze 
życzenie, by go me fotografowano.

Audjencja trwała przeszło 20 minut. 
P. Prezydent jest gorącym zwolennikiem 
idei lniarskiej. W powodzenie W ystaw y 
Warszawskiej wierzy i obiecał otworzyć 
ją własnoręcznem przecięciem wstęgi. P. 
Prezydent wyraził nadzieję że Wystawa 
ta do większftści domów polskich wpro 
wadzi wyroby lniane.

Po andjencji u P. Prezydenta delegacja 
Ud kła s ię  do Belwederu lecz P. Marszat-- 
ka nia zasiała Prośba o zaszczycenie
av,i obecnością uroczystości otwarcia 
Wystawy została wpisana do księgi przy 
jęć. Identyczna prośba została złożona 
ti ]>. premjera .iędrzejewicza.

ATRAKEJE WYSTAWY.
Komitet W ystaw y wyasygnował — 

jak na dzisiejsze czasy i budżet W y sta ­
wy —  olbrzymią sumę 5.000 zł. —  na 
orkiestry, chóry i solistów-.

Codziennie przez cały czas trwania 
Wysla wy od godz. 18— 20 w- dnie pow ­
szednie od 11— 1 oraz od 20.15— 22 w 
święta będą uprzyjem n-ały  zwiedzanie

mc ręce prezesii Wit. KTW p. mjr. Z. Lankami 
Llim'.' prześle ;je do centrali

Musimy zaznaczyć, że nie widzimy żadn\ cli 
przeszkód, które mogłyby stanąć na drodze do 
przychylnego załatwienia podania klubu żydów 
skiego. JeżeU kluby żydowskie rrak-ża do z wiąz 
ków innych gałęzi sportu to dłnozegóżby nie 
mogły należeć do wioślarki.

Pogoń za lisem na motocyklach.
W ’ dniu Li li. m. Wileński Motocyklową 

k!ub Sportowy „.Strzelec" urządzą imprezę m o­
tocyklową1 ..Pogoń za lisem".

Zbiórka zawodników o godz. 10-ej na placu 
Katedralnym.

AArpisowc zl. 2 płalnc na starcie.

Anglja przegrała z Wągrami.
BUDAPFSZT. (PAT) —  Wobec 40,000 ludzi 

reprezentacja W ęgier odniosła sensaeyjne zwy 
ciestwo w meczu piłki* nożnej nad reprezentacją 
Anglji w stosunku 2:1. Do przerw y 0:0.

Na meczu był obecny regent adm irał 
H arty .

koncerty. Przyrzekły swój udział n a j ­
lepsze orkiestry stolicy i n a jzn ak o n n b i  
soliści —- śpiewacy i śpiewaczki oraz mu 
zycy. Następujący soliści (przeważnie 
członkowie warszawskiej opery zapew­
nili swoje w-ystępy: Miebałow-ski Alek- 
s-ander. Łuczaj Tadeusz Podgórski, J a ­
nów sk ' Maurycy, Gołęb.ow-ski, M atji- 
siak. ( zaplicki. AYroński Anatol i in. So­
listki: Stanisław-a Pargasińska Halina 
Dubiczówna, Orłowska, Kaleńkowiczów 
na, Maryla Karwowska, Haiina Leska 
Maj-ja M okrzycka Aniela Śliwińska Ma 
ciejewska, Kama Norska i Cecyljr Izy- 
grymów-na.

Skrzypaczki i skrzy-pk : Helena Za 
rzycka, .Mieczysław Fliederman, Lklja 
KmiloAya i Jan  Dworakowski

Ghóry: Ghór W arszawskich Miej 
skich Kól Śpiewaków-, Ghóry „H arfa"  p 
dyr. Lachm ana. Ghór Lutni znanego 
dyr i komp. Mas/yiLkiego, Cliór Dyrek 
cji tramw-ajów- Miejskich „Surm a". 
Ghór Gazowni Miejsku j. GJiór Fabryki 
Karabinów. Drużyna Śpiewacza. Gbói 
Kolejowy „Echo". Zespół Rewellersów 
LudoAyycli Zarem by i Polska Kapela 1 u 
dowa ]>od ba tutti St. Kazuro.

AA7 najliliż-./ycb <biiach nastąpi praw 
dopodobnie podpisanie umowy z Chó 
rem „D ana"  i „WŚrsa".

W przeciągu ,wego jednodniowego 
pobytu w Wars/av-ie z przyjemnością 
stwierdziłem fakt. że ładne suknu  ln ia­
ne nie są tam  wielką rzadkością.

(leski),
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Z  M U Z Y K I .
.Sonety Krymskie" Moniustkl. —  Sonaty Beethovena.

Ho|ny dar artystki filmowej. S p R W a  £  n a Ć U Ż y C ia

w Kssie Chorych.

Nie m ożna powiedzieć, aby Wilno 
w swoim ruchu  m uzycznym  nie dawało 
dostatecznych dow odów czci i pamięci 
temu tak bardzo swojemu twórcy, j a ­
kim jest S tanisław Moniuszko. Nie mó 
wiać już o dość częstych w ykonaniach  
pieśni solowych, badź to na koncertach, 
ba.dź w transm isji  radjowej, — utw ory 
Moniuszki większej form y znajdują  się 
na p rog ram ach  koncertów sym fonicz­
nych i chóralnych. Trudności technicz­
ne, złączone z w \k o n an iem  kantat,  wy­
m agających ilościowej i jakościowej 
kwalifikacji zespołów chórowych, orkie 
s tr\  i solistów —  nastręcza ją  duże p rz e ­
szkody do częstszego p rodukow ania  tej 
lo rm v muzyki.

Od kilku dziesiątków lal mogę jed­
nak stwierdzić, iż —  jeż.eh tylko zacho­
dzi m in im um  choćby możliwości zes­
polenia tak ?łożonego ap a ra tu  wykon iw 
ezego —  to zawsze korzysta się z okazji 
odtworzenia któregoś z większych dzieł 
Moniuszki. ..Sonety Krym skie‘2 s ą  tym 
uiworem, którego popraw ne odtworze­
nie stanowi niejako spravvTdzian wyższej 
wartości zespołu chórowego, chór bo ­
wiem ma tu do spełnienia zadanie b a r ­
dzo poważne.

Chór „Hasło", zaliczający się do licz 
by lepszych zespołów wileńskich, p o k u ­
sił się o wykonanie „Sonetów’ K rym ­
skich" w całości, Zaprosiwszy do współ 
udziału W ileńską Orkiestrę Symfonicz­
ną^ oraz solistę śpiewaka, p. Olszewskie 
go, dyrygent ,,Hasła" p. Żebrowski prze 
prow-adził całość z dużem  opanow aniem  
złożonego ap a ra tu  wokalno - instrum en 
talnego, k ierując licznym zespołem spra 
wnie. Były wprawdzie usterki in tonacyj 
ne (nie zawsze czysty akord  chóru), b y ­
ły uchybienia wr opanow aniu  par tj i  so­
lowej (szczególnie w zbytnio wydłużo- 

‘ nym „Pielgrzymie"), były b rak i  pud 
wTzględem n iezby t 'sub te lnego  wycienm- 
w ania dynam icznego niektóryrch ustę­
pów (np, „Noc"), ale zato Iw h  m o m en ­
ty, a naw et całe części w ykonane z ry t ­
m iką w zorową i z b raw u rą  porywają, ą 
(„Żeglugą" i „Burza"). Brzmienie zes­
połu w okalno-instrum entalnego było łaJ  
nią zaokrąglone, o ogólne w rażenie tej 
wmrtosciowej audycji nriało nastró j  bai 
dzo podniosły’ zwiększony jeszcze c ie­
kaw ą prelekcją prof. Wierzyńskiego. 
Publiczność, bardzo licznie zebrana w 
sali Śniadeckich U. S. B„ przyjm owała 
„Hasło" z p. ŻebrowTskim na czele b a r ­
dzo gorącp.

* * *

W poniedziałek ubiegły w sali I w  
L itera tów  odbył się koncert kameralny

dwmjga znanych W ilnu artystów’ war 
szawskich: Ireny Dubiskiej i Józefa Tu,’ 
czyńskiego.

Program  obejmował sonaty Beetlio- 
vena (dwie fortepianowe i dwie sk rzyp­
cowa) Słuchacze zebrani bardzo licznie 
nie odnieśli pełnej satysfakcji artysty*-/, 
nej, jaką  sobie obiecywali po tut zap >■ 
w iadającej się audycji, a to z powodu 
fata lnej akustyki tej sali, nie nadającej 
się na p rodukcje  muzyczne: w taki -n 
w a ru n k ach  nawet najlepszy fortepjan  
nie mógł nabrać  brzmienia miększego i 
elastycznego, a piękny ton ski zypie 
Dubiskiej nie mógł się pozbyć' bezbarw 
nej matowo.ści Te czynniici odbijały się 
ujem nie na in terpretacji  artystów, k tó ­
rych nieprzeciętne uzdolnienie znane 
jfesl Wilnu nie od dziś. a renoma usta 
Jona oddawna.

A. W.

Artystka filmowa z Hollywood Mary Aster 
ofiarowała 50.000 dolarów na rzecz funduszu 
dla bezrobotnych artystów filmowych.

Wczoraj sad okręgowy w składzie p r/i  
wodnicząry sędzia bobrowski i sędziowie ł.ob. 
młj ora/. Kawecki —- przystąpił de roznatryw 
hia sprawy b. kierownika buchallcrj i powiało 
w-ej Kasy Chorych Tadeusza Diszlajlisa, oska- 
żernego o’ .spor/udzenitmz chęcią zysku w pierw 
szych czterech miesiącach 1901 roku fikcwnyef 
raclumków na rzecz aplek. znajdujących si> 
poza Wilnem.

Akt oskarżenia zarzuca więc. Diszlujtisow 
lalszerstwo i oszustwo.

Akt oskarżenia zarzuca także Dfszla jtisow 
świadome wprowadzenie w błąd komisarza Kn 
a\ Chon rh płk. Itertla — we wszystkich w\ 
padkach, objętych aklcm oskarż.enia.

Kasa Chorycli podaje sumę stral, na które 
uaraziij ją rzekomo manipulacje Diszlajtisa 111 
łączną sumę 1.47$ złotych. W imieniu Kas, 
Chorych raec. Powirskior występuje w proces!, 
z powództwem na -tę sumę.

.Należy ^aznuczsć, że. oskarżonemu nie za 
rzuca się przywłaszczenia lei sumy.

W-zoiraj oskarżony ztożyl bardzo obszerne 
wyjaśnienia, trwające przeszło półtorej goil-z: 
ny. l')o winy nic przyznaje  się i twierdzi, że 
padl ofiarą intryg swoich przeciwników polits 
cznych i rzekomego bałaganu w Kasie Chorych,

Zbrodnicza ręka podpaliła Traby.
W e wczorajszym numerze .Kiirjei a" 

donosiliśm y już o straszliwej klęsce po­
żaru, który nawiedził miasteczko Tra 
by.

Obecnie dowiadujemy się w uzupel 
niemu wczorajszej naszej relacji nastę­
pujących szczegółów7:

Pożar powstał koło godziny 9 w i< - 
czorem w opuszczonej nieużywanej staj 
ni m iejscowego gospodarza Lewina. W 
niespełna trzydzieści minut ugień pod­
sycany silnym  wiatrem objął już kilka­
dziesiąt domów które dzięki posusze za­
płonęły jak zapałki.

Abeja ratunkowa była bardzo utru­
dniona Miejscowa ochotnicza straż po­
żarna uie mogła dać sobie rady z szale 
jąoym żywiołem .

Zaalarmowano straże ogniowe z o- 
kolicznyeh m iejscowości. Pierwsza przy 
była drużyna ochotniczej straży ognio­
wej z pobliskiego miasteczka Nowe Iw 
je. Straż pożarna z Oszmiany oraz in ­
nych m iejscowości przybyła już zapóź 
no, kiedy większa część miasteczka do 
samej rzeki, stała w płom ieniach.

<>łówrna akcja ratunkowa polegała 
na gaszeniu pożarów po przeciwległej 
stronie rzeki, wzniecanych przez prze­
noszone przez wiatr iskry.

YYT wyniku pożaru spłonęło, jak io 
już donosiliśm y wczoraj, 90 domów o 
raz szereg zabudowań gospodarskich. 
Nic wszystkie domy były ubezpieczone. 
Straty sięgają kilkuset tysięcy złotych.

Szkielet z czasów pogańskich.
StarauE-in Oddziału Polskiego T-wa K rajo ­

znawczego w' Głebokiem w Bobrowszczyźnle, 
gminy liołubickiej, rozkopano ku rhan , w k tó ­
rym  znaleziono szkielet li-dzkl, praw dopodobnie 
kobiecy, garnek gliniany, m etalow ą aransoli lę 
plecioną, klam erkę od paska I część narzędzia 
żelaznego. Jesl lo zapew ne starożytny grób z 
czasów  pogańskich. Znalezione przedm ioty, a 
w szczególności garnek  1 branso leta  są dosko 
nale zachow ane

Przedm ioty te oddane zostały do Muzeum 
Ziemi D ziśnieóskiej, zarządzanego przez T-wo 
K rajoznaw cze. M uzeum posiada podobne w y­

kopaliska, pochodzące z ku rhanu , położonego 
ra d  brzegam i B erezyny w gm. dokszyckiej. 
Z wspom ninncnil odkryciam i zbiegi się fant 
w ykopania .przy robotach ziem nych na rynku 
w Głęboklem kafli ręcznie form ow anych, po 
chodzących z k a fla m i k lasztornej, ja k a  Istniutu 
w Glęooklem w czasach przedrozbiorow ych

Oddział Głębocki PTK zw rócił się do Urzędu 
K onserw atorskiego w W ilnie z  p rośbą o prze 
prow adzenie faehow yeh badań archeologicz­
nych. Urząd K onserw atorski ma w najbliższym  
czasie p rzy s ła ł do Głębokiego kom isje.

Za kawał Chleba, kawał ziemi, kawał łąki
—  siekiera rozstrzyga spory.

W e wsi Jaźn ie , gm. krzyw lcklej, na ile p o ­
działu zboża, w ynikła bójka pomiędzy braćm i 
Trusew iczam l Piotrem  l Józefem  z jednej s tro ­
ny a Trusew iczem  Zygm untem  z drugiej. W cza 
sfe bójki TruSewicz Zygm unt otrzym ał 2 cięcia 
siekiera w głowę 1 w drodze do szpitala zm arł. 

* * *
Na ile sporu  o miedzę w ynikła k łó tn ia  po 

między Szym ańskim  M ichałem ze wsi Sorgow ?, 
u Szym ańskim  Janem  z tajże wsi. W czasie klói

nl Szym ański M ichał uderzył Szym ańskiego J a ­
na w głowę kołkiem , przez eo spow odował 
w strząs mózgu.

N askulek zatargu o tąkę Jodkiew iez Sylwe­
ste r ze wsi M orelszany, gm .rudom lńsk irj, uue 
rzył itudzieza Adolfa siekierą w głowę. Dudzi- 
eza w stanie nieprzytom nym  odw ieziono do 
szpitala w W ilnie.

Temperamenty starszych panów.
Na ławie oskarżonych łysawk pan w wieku 

jod lal pięćdziesiąt. Obok starsza pani. Roz 
rrawa sądowa odbyła się przy drzwiach zanik 
liętych. Jest przerwa. Oskai-żeni czekają na 
wyjście Sądu.

Pan Lebiecki, lal 41, odpowiada za Czyny 
ubieźne. Ofiarą jego jesl trzynastoletnia dziew 
zynka, sierota. Pani iKomarowiczowa, lat 6 i, 

opiekowała się tą  dziewczyną. Nie była dla niej 
tobrą  opiekunką. Zmuszała do ciężkich nosiug 
oonad dziecięce siły, znęcała sie nad nia S!erota 
niała ciężki los.

Oskarżeni wyglądają na inteligentów Są In 
wilnianie.

Wychodzi wreszcie Sąd i ogłasza wyrok
1 ibiecki za czyny lubieżne zostaje skazanjy in
2 lata i 6 miesięcy więzienia. Komnrowiczowe 
na 6 miesięcy więzienia.

Druga sprawa. Znowu drzwi zamknięte, bo 
Adam Pietrulewicz odpowiada za zgwałcen-e 
nieletniej. Oskarżony w lej sprawie jest pólin 
teligentem

Sąd skazał go na ‘2 lala więzienia. (w>

100 RODZIN POZOSTAŁO IJEZ DACJO 
NAD f.LOYYĄ.

Stu rodzili, któryth domy spłonęły  
znalazło chwilowy przytułek w prowi 
zorytznie wzniesionych namiotach. 
YYczoraj dostarczono dla pogorzelców 
produkty żywnościowe.

Jak doiychezas przyczyna pożaru nic 
została całkowicie wyjaśniona. \V mi i- 
sleezku krążą jednak uporczywe pogło 
ski, żt pożar w Trabach powstał nasko 
tek

ZBRODNICZEGO PODPALENIA
Jak wskazaliśmy wyżej, ustalone

zostało, że pożar powstał w stajni Lewi 
na, która ud dwóelt lat była zamknięta 
i do której nikt nigdy nie zaglądał.

W ten sposób odpada przypuszczono 
o pi-zypadkuwem powstaniu pożari 
przez nieostrożne obchodzenie się z og 
niom, czy też zaprószenia ognia w po 
slaei rzuconego niedopałka papierosa, 
tlejącej zapałki lub t, p.

Czy pogłoski i przypuszczenia te ot 
powiadają rzeczywistości wyjaśni dalszt 
śledztwo, prowadzone przez powiatową  
komendę policji w V ołożynie oraz n- 
rząd śledczy w Nowogródku. (“‘

Kim Jesl topielec 
z Jerozolimie!.

We w czorajszym  num erze ..K urj"ra“ dono­
siliśmy już o utonięciu v> staw ie koło Jerozo- 
liniki jak iegoś .-nieznanego mężczyzny.

Jak  się obecnie dow iadujem y topielcem oka 
zał się n iejak i M nszka-.lakób W ajehm un 20-lel 
ni uczeń szkoły agronom icznej w .łerozolinu-t.

W ajchm au pochodzi z pod Częstochowy i 
przybył do W ilna przed kilku m iesiącam i w 
oclu ukończcuia szkoły agronom icznej W ścza 
sic pływ ania doznał nagie, silnego skurczu i po 
szedł na dno. W ydobyło go z wody tio upływ !- 
15 m inut i niezwłocznie zaslosos. ano zabiegi 
ratow nicze, było jednak  zapńźno i wezwany 
lekarz policyjny stw ierdził zgon.

W czoraj odbył się pogrzeb pierw szej ofiary 
tegorocznego sezonu kąpielowego w W ilnie, (ci.

Z POGRANICZA
KUCH NA POGRANICZU POLSKO-LITEW ­

SKI EM.
■Na podstawie danych w ciągu kwietnia r. 1). 

gianicę polsko-litewską na podstawie przepu­
stek granicznych rolnych przekroczyło 1358 rui 
ników z obu państw

W ciągu zaś ostatnich dziesięciu dni maja 
granicę przekroczyło około 350 rolników.

Kuch graniczny rolny odbywa się norinal 
nie i licz żadnych przeszkód zarówno ze strony 
polskiej jak  i litewskiej.

kwostje drobno, z powodu rzekomych epi- 
deniij chorób zakaźnych w powiatach g r a n i z  
nych zostały uregulowane i z tego tytułu nie są 
czynione przeszkody.

Mody paryskie.

Silna flota powietrzna — 
najlepszą obroną granic..

Ili
..ZNICZ u

W ILNO, BISKUPIA 4, TE L . S-40

W ykonuje w szelkiego rodzaju 
roboty  w zakresie  drukarstw a

PUNKTUALNIE — TANIO -  SOLIDNIE

Na wileńskim bruku
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA ULICY 

WILKOYI1ERSKIEJ.
Nieszczęśliwy w ypadek w ydarzył się wezo 

ruj na ulicy W lłkom iorskiej, gdzie spadł ze 
strychu np b ruk  53-letni Orcl Gurwlcz. Gurwiez 
doznał ba>-dzo ciężkich obrażeń ciała i przewie 
ziony został, przez zaw ezw ane na m iejsce wy 
paduu pogotowie ratunkow e w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala żydowskiego. (c).

Jedziemy do Druskienild
Tegoroczny sezon kuracyjny w Dru- 

sktcnikach ropoczyna się 15 m aja. P rzy ­
gotowania są w całej pełni Z p ro jek to ­
wanych w tym roku w D ruskienikach ni 
westycyj na szczególną uwagę zasługu­
je budow a wodociągu w terminie B - Kit - 
nim. YV roku  bieżącym m ają  być wyk..- 
nane wstępne prace, w roku  przyszłym 
p ro jek to w an e / je s t  wybudowanie stacji 
pom p nad Niemnem za strażnicą/,,MosL 
a w trzecim roku —  wieży ciśnień na  te­
renie obecnych kąpieli słonecznych. 
Kredyt na ten cel częściowo uzyskała ko 
misja z F unduszu  Pracy.

Zapisy do Szkoły  Podchorążych  
M arynarU W ojennej w Toruniu.

'/ dii 31 maja r. b upływa termin tegorocz­
nych zapisów do Szkoły Podchorążych Mary­
narki W ojennej w Toruniu, k tóra  posiada dwa 
wydziały: moi ski i techniczny. Po ukończeniu 
wydziału morskiego słuchacze zotłaji] m iano­
wani podporucznikami korpusu morskiego Ma­
rynarki Wojennej, absolwenci zaś wydziału 
li chnicz.nego — podporucznikami korpusu ti.cl, 
niozuego Marynarki -Wojennej. Ubiegającym sic 
o przyjęcie zwraca się uwagę, że wiek dla przy 
m ow an /ch  w roku bieżącym ograniczony jesl 
nieprzekroczeniem w dn. 1 lipca 4934 r. 19*12 
lat życia. Każdy mający zamiar wstąpić do 
Szkoły Podchor. Mar. Woj. winien jesf wnieść 
podanie w’edług „W arunków  p.zyjęc.ia", które 
wysyła na żadan.e bezpłatnie Adjutantura Szko­
ły (Prim.)J
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'.ilerEzczyzra pot? znakiem wyborów
Akcja przygotowawcza ,* N.-Trnkach.

społeczeństwo T rok  szybko o rg a n i­
zuje się do  nadchodzących wyborów s a ­
m orządow ych. Ukonstytuowała Nię już 
Główna Komisja W yborcza w następu 
jącym  składzie.

Przewodniczący: p Ludwik Nowosie 
leckł, notarjusz. Członkowie: p p . : Mi 
chał Doktor, (Prez Z w. Naucz.), ks. W ik­
tor Potrzebski (z ram. m agis tra tu),  Boni- 
m ow icz Benjamin (z r. inagistr.).

Zastępcy: Naum Jutkiewicz (gm. k a ­
ra im ska) ,  Zygm. Boniecki, emcr, urz 
Aleksandra D w ernicka (z r. mag.), Al­
fons (Matulewicz (z r  inag.).

Jednocześnie zorganizowany został 
Obywatelski Komitet W yborczy Podm ę 
sienią Trok, obejm ujcący p rzedstaw icie­
li wszystkich sfer i zawodów i dziedzin 
życia społeczeństwa trockiego. Wobec 
b ra k u  miejsca nte m ożem y podaw ać

wszystkich nazwisk pefnego Komitetu, 
sk ładającego się z 42 osób. P o p rze s ta ­
niemy tylko na stw .erdzeniu, że jedy ­
nym cenzusem w dobieraniu  jego c z ło n ' 
ków, -był wzgląd na ich wartość społe­
czną i facłiową dla miasta. Możemy je 
d nak  podać skład ściślejszego, w ykona­
wczego Komitetu.

Prezydjum : p. ppłk. Halina Bąbin- 
ska, przedstawicielka Rodziny W ojsko­
wej. Członkowie: pp. Ju lja  Rutkowska 
(Zw. Pr. Ob. Kon.), Michał Doktor (Zw. 
N. Pol.), Swistulewiczewa (Rodz Polic.!, 
F irkow icz (gm. kar.), J an  W róblewski 
(Zrzesz. Rzemieśln.), Ludwik Nowosiel­
ski (Czerw. Krzyż)
T roki m a ją  tylko jeden okręg wyborczy 
(2750 mieszk.j. Delegatem Śckrc tarja tu  
RRWR. do spraw  sam orządow ych jest 
m jr. w st. sp. p. J a n  Góra.

Pssca przedwyborcza w Oszmianie.
Zebranie organizacyine Obyw, Kom, Wyborciego.

Powołano tu do życia Oby w, Miej 
ski Kom. W yborczy w Oszinianie. Na 
zebraniu  organizacyjnem  p. J. Zubiel zre 
ferował wytyczne nowej ustaw y samorz 
Następnie p. A. Łokuciewski om ów ił sy­
tuację m iasta w chwili zarządzenia wy 
borów do  R Miejskiej i zasady na k tó ­

rych  przystępu je  do- wybm ow  BBWR 
Zyskało to ogólne uznanie. W  dy­

skusji zabierali gł©s przedstawiciele o p :  
7-ycjł, jadąc na an tysem ickim  koniku.

W w yniku ob rad  przyję to  odezwe 
zredagow aną przez prezesa Rady Po w 
BBWR. k tó rą  podpisano.

Oirady eszmisńskfth orgi.nizacyj Żydowskich
Y\ ymże dn iu  odbyło się równocześ- przyjęli  do świadomości, zobowiązując 

bi anie przedst. org. Zydowskicli, się przedstawić niebawem swoje postu- 
pod przew. p. Abrama Strugacza, k tóry  laty.

on. Rady PjąA* BBWR. przedstawił W zebraniu  tern wzięły udział nast. 
sy tuację m iasta  i potrzeby uzgodnienia org.: Aguda (relig.), Sjoniści, Cech
akcji wyborczej z Blokiem, co zebra -i Rzem. Źydow. i Żyd. Zw. Kupców.

Komitet Wykonawczy Obyw. Miejsk. Kom Wvb.

Przygotowania do wyborów w N.-Wilejce.
N. W ilejka podzielona jest na  trzy 

okręgi wyborcze, z k tó rych  I —  (4000 
mieszk.) m a  7 m andatów , W —  (2620 
mieszk.) —  5 m and. i III —  (2580 miesz 
kaóców) —  4 m and.

Przewodniczącym Gł Komisji Wyb. 
jest p. A rkadjusz Kisiel-Zahorański, jego 
zastępcą p. Józef Ostromecki. Członko­
wie: pp. W an d a  Heslówna, W acław 
Smiechalski, Józef Czarnocki, d r  Józef 
Maciesowicz. Zastępcy: Pio tr Noniewicz, 
St. LiŁwinowicz, Zenon Jacewicz, Sta 
nislaw Piotrowicz.

Pozatem  każdy okręg  ma swoją ko ­
misję wyborczą z przewodniczącym  i za ­
stępcą, k tórym i są: I okr. St. Śliwiński, 
J. L. Pawłowski; II okr.: Tomasz Radu--- 
Jci, Alfr Michelson; III okr.: Józef S ta r­
czewski, Boi. Skoczkowski.

Zorganizowany niezwłocznie Obywa 
telski Komitet Wyborczy, także i w N.

Wiłejce — pod znakiem  Gospodarczego 
Podniesienia Miasta, liczy 39 osób z pre 
zydjum : pp. J an  Rutkowski, Józ. Le- 
piel, Eug. Królikowski.

W  skład Obyw Kom. Wyb wchodzą 
przedstawiciele następujących  organiza- 
cyj: Zw Nauczycielstwa Pol., Zw. Pr. 
Ob. ] ob., Koło P an  LOPP., Koło H a r \  
Pol., Pol. Cz. Krz., P. Biały Krz , Zw. 
W ojsk., Rodz.. Polic., Zw. Właśc. Drobn. 
Nieruch., Polska Macierz Szk., Sekcja 
Rofootn. BiBWR.,' Gminy: ż \dow ska  i
praw osław na.

Myśl przew odnia wszędzie la sama: 
dobór jaknajw artościow szych  jednostek 
do pracy samorządowej.

Delegatem Bloku Bezp. do Spr. S i- 
morz., jest w N. Wilejce p. Eug. Króli 
kowski, kier. szkoły, prez. Pow Zw. Nau 
czyc. Polskiego.

ż  lona Obyw. Miejsk. Ktnn. Wyb. P o d r ę  
sienią Oszraiany, został wybrany Komitet W y ­
konawczy w liczbie 30-u isóbf /. prezydjum v  
r.ast, składzie:

Przewodniczą^, dyr. A. Łokuciewski; człon­
kowie: ks. W aler ian  flolak, dr. Rron. Polion.-i, 
Winc. Mieszkur, Józef Zubiel, W ik tor Baranów 
ski, Winc. Tomiutojć, Wikt. Piotrowicz, Bot- 
Tomiałojć, Józ. MAsalski. W tad Borkowski, Ani 
Paszkowski, Ik n ja m in  Łokuciewski, Marja Ada 
mowiczowa, W anda Suszyńska. Zofja Iirzez ń 
ska.

OHGA.MZAC.li: NAI KŻĄUŁ DO O. iL  WYli.
F e d e n r j a  PZOO, Z w. Of. B ez, Stow Rez. 

i b. W., Zw. POW, Zw Inw. WToj., P. Zw. Osadu , 
Zw. Mł Wiejskiej, ZPOK, Liga M. i Kol., Rodz. 
Polic., Hodi. U-rzędn Stow. Pań  Miłosierdzia 
Sw. Winc. A Paulo, Cech Rzem. C.hrześc., Ocli 
Straż Poi. Kółko Roln. Micliałkoniach, Kasa 
Slefczyka, Spółdz. Roln. Handlowa Zw. Zie 
mian, Org Mł Prac.,  Księg. Spółdz. ZNP Zw. 
Naucz. Pol., Poi. Cz. K rzjż ,  Stow lirz. Skarb 
Tow Gimn. ,.Sokół'1, Koło Io w .  Pol. Bud. Publ. 
Szk. Powsz., Bank Spółdzielczy.

Pozatem jeszcze osobno w skład Komitetu 
weszli przedstawiciele ludności rolniczej wszyzt 
kich osiedli w obw Oszmiany

ODEZWA O B W  KOM. V T B .

Komitet wydał odezwę, w której podkreśla  
wytyczne z którenn idzie do wyborów. Przed 
stawia w niej szkody, wj rza.dzone miastu  pr /cz  
dawnie rządy party jne  oraz konieczność podej 
śeia do wyborów z postulatami dobrania  sa m o ­
rządu wyłącznie z założeniami, facnowości, ucz 
ci w ości, rozumu przyszłych rządców miasta, 
ludzi z charakterem i nieubłaganych w kuciu 
lepszego ju t ra  dla dobra miasta Oszmiany.

„Nie chcem y iść i nie pójdziem y do srybo 
rów  pod hasłam i poHtycznemi. tiznajem y, i e  
ty lko realne potrzeby, akcja społeczna I kuttn  
ra lna , w atka z bezrobociem, opieka społecz »a, 
troska o sp ra n y  publiczne, dobro  m iasta, ego 
obyw ateli i Państw a, pow inny być celam i co­
dziennego żyeia każdegu obyw atela1*.

Odezwę podpisały wszystkie  wymienione po­
wyżej organizacje.

Dr. Krzemiański
Choroby -wewnętrzne, spec. Żołądka i jelit

u! Zawalm 24, tel. 14 25
Prr»iimi'<* od ł ?— 7 t 4—6.

W Swię Jamch
Żywe szachy.

OBY W. MIEJSKI IiOAl. WYB PODNIESIENIA 
MIASTA.

W  skład O. M. K Wyb. weszły nast. o rga­
nizacje:

.Koło 7.w. Of. Rez., Zw Podof. Bez., Zw. Inw 
Woj., Zw. Rezerwistów, ZiPOK, Chreśc. Sech 
Bzem.. Zw Drobn Kupców Żydów, Z w. Wła*e. 
Nieruch., Zw Lokatorów, Sublok. i Dzierż skle 
pów, Zw. Naucz Pol., Koło Poczt., Legjon Mło­
dych, Stow. Urz. Sk., St. Urz. Państw.,  Zw. Urz.

Samorz.. Żyd. Klub. Myśli Państw., Cech Mie 
szai\. Rzem. Żyd., Ochotn. Sir. Poi., Vryzn 
Gm Żydowska, Rodzina Urzędnicza.

PREZYDJUM KOMITETU:
St Zdybek, B. Brumberg, P. Cyryncewicz, 

L. Pilawski, B. Jcrmołajew, B. Rozenial, St Ba- 
zylko St. Maszczyk, J. Pomorski, Irena Mydłu 
rzowa, L. Jonaj.,

Obywał. Kom. Wyborczy w li-Swięeianach.
ORGANIZACJE WCHODZĄCE W  SKŁAD K-TU Józ. Polkow ski (poseł), P io tr Grochowski (prę/.

Kol. PW, ZPOK, Zw. Mł. Prac., Zw. Urz. Rady Nadz Banku L ud ) ,  Alb. Rondomańska 
K o1 Koło Starszej Młodz. kształcącej się. (prez. ŻJMJtK), A. Brzeziński (prez. Ogniska 0 .

PREZYDJUM KOMITETU: Mł Prac.).
Norbert Michałowski (prezes Koła BBWR

Odyw. Kom. Wyb. w Podbrodziu.
ORGANIZACJE W SKŁ. KOMITETU: PREZYDIUM  KOMITETU:

Och. Str. Ogn. Zw. Rez.„ Zw Rez Ż y n . Kajetan Rożnowski, Wład. Czajkowski, M.
LOPP, Pol. Czerw. Krzyż, Zw. ł Pol., Zw. Bejzev ski, M. Ducbnowicz, K Schrejner Z 
kupców  Żyd Kol. Przysp. W.. Przysp. W. Lcś- Bujden3. 
uików1.
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Szachiści z Caserta i Neapolu rozegrali part ję  szachów żywemi figurami.

PETER KRAYER.

T R ZY  PER ŁY
Przekład, autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego.

Jak  długo stała w przedipokoju nie zdejm ując fut 
r a ?  Na co właściwie czekała? Służąca już. spała, p o n ie ­
waż nie kazała jej czekać na siebie, spodziewać się, że 
powróci do dom u późno. Stała oto, patrząc  w p rze ­
strzeń, p róbując  ze wTszystkicłi sił powziąć jakieś 
postanowienie, wszystko jedno jakie, byle tylko nie 
być ciągle bezczynną.

Otaczające ją przedm ioty  robiły wrrażenie obcych 
i wrogich: jasne meble połyskiwały złośliwie, obicia 
raziły twrardą, odpychającą  jaskraw ością  kolorów.

'Padła na fotel przed biurkiem , nie m ając  sił pow 
s t r /y m a ć  cisnących się w spom n.eń  i o niczem nie 
myśleć.

Hendrik  umierał, albo już um arł.  Hendrik, jej 
mąż, którego nazwisko nosiła, jej ukochany  Hendrik...

Spojrzała na fołogralję . Z w'ąskich srebrnych r a ­
m ek uśmiechała się do niej łagodna energiczna twarz, 
jak  żvwTe spoglądały szare oczy, miękko się uk ładały  
włosy nad Avysokiem czołem W yglądał inaczej, niż 
go pam ię ta ła :  dojrzał, zmężniał, s ta ł  się bardzie j  udu 
cbow iony i jednocześnie jakby  obcy.

S topniow o zmieniał się na jej oczach obraz czło­
wieka, k tóry  kazał zrobić to  zdjęcie gdzieś n a  archi 
pelagu  i p rzysła ł jej p rzed półrokiem ; przeobrażał się 
w daw nego H endrika, tak  dobrze jej znanego ja sn o ­
włosego chłopca o  pow ażnych  oczacłi i o ustach, k tó ­

rych p raw y  kącik często unosił w górę, jakby miał 
ochotę z kogoś nieszkodliwie zażartować.

Właśnie takim był wówczas, gdy ją poznał i z 
miejsca się zakochał. Tak wyglądał, kiedy spotkała n 
van Dieinenów z pelneini n ieokreślonej tęsknoty o cza ­
mi, k tó re  kogoś szukały i nagle na jej widok rozbłysły 
radością.

Zaprosił ją  do  tańca. Jeszcze teraz pam ięta, z j a ­
kiem drżeniem  i z jak ą  niepew nością  ją  prowadził. Z 
początku chciało je j się śmiać, może naw et lekko zak 
ipić i ubaw ić  się kosztem nagłej szczególnej adoracji

Lecz pomyliła się. W  ciągu następnych  paru  ty 
godni w :dywali się rzadko i H endrik  nigdy nie p o ru ­
szył kweslji jej s tosunku do  niego, natom iast  ze sw o ­
ich uczuć od samego początku znajomości nie robił 
najm niejszej tajemnicy. Pewnego wieczora, kiedy się 
znaleźli sami w kącie salonu, całkiem poprostu  oś­
wiadczył, że chce się z n ią  ożenić. Uczynił to z n iepoję­
tym spokojem, k tóry  widocznie zaskoczył jego sa ­
mego.

Podczas nieoczekiwanej dek larac ji  przebiegła pa 
mięcią swoje dotychczasowe życie: początkowo liczni 
wielbiciele z wieczorków tanecznych, później już p o ­
ważne oświadczyny, przy k tó rych  niepoślednią rolę 
odigrywrały kwestje rodzinne i m ajątkow e.

I rap tem  ten młcxizieniec -— początkujący urzęd 
mik —  przeszedł nad  wszystkiem d o  porządku  dz ien­
nego, zaskoczył ją, odciął drogę do  ucieczki, s tanął 
przed nią i powiedział bez ogródek, p ros to  w oczy, że 
chce ją  poślubić.

E lm a spostrzegła, że w pa tru  je się bez przerw*y w 
po r tre t  H endrika. Oblał ją  nagły mocny rumieniec.

J ak  z nim  p o s tą p ią ?  Jak i djabeł podszepnął myśl 
wystawienia H endrika  na próbę? Poco zapytała, czy 
me sprawi m u przykrości małżeństwm z kobietą, k tóra  
atbo będzie zmuszona nagiąć się do skali życiowej m ę­
ża, albo ściągnie na  niego upokarzające  podejrzenia, 
że się ożenił dla pieniędzy.

Wówczas spojrzał tylko badaw czo u ją ł  jej rękę 
i spokojnie powiedział:

—  Tak. Dzłś jestem biedny, a pani jest bogatą 
Dobize W krótce będ^- m ia ł  tyle pieniędz}. żeby się 
nie obaw iać ludzkiego gadania i zapewnić taki tryb  
życia, do  jakiego pan i  się przyzwyczaiła. Whem, że 
pani o tein nie m eślała  poważnie, ale ja myślę. Obra 
ziła m nie pani tak ciężko, jak  m ożna obrazić m ęż­
czyznę raz w życiu —  m im o wszystko kocham  Danią 
Może mi pani dać satysfakcje w jednej formie i o nią 
proszę —  niech się pani zgodzi na oficjalne zaręczy­
ny. W yjadę do kolomji, bo tylko tą drogą mogę pan i 
do rów nać  pod  wzlędem finansow ym  Ki“dy dopnę 
swego, ożenię się z panią.

Zgodziła się. Opowiadając nonsensy o równości. 
Hooge miał takie same oczy, jakie  patrzyły  teraz na 
nią z fotografji. Niedługo je oglądała, bo H endrik  bez 
jednego dnia zwłoki zabrał się do  w prow adzenia w* 
czyn swrojego postanowienia. WTziął bezpła tny urlop. 
Zaopatrzy ł się w listy polecające, k tóre  mogły m u się 
przydać na Jawie. Od dnia ich poznania upłynęły 
rów ne cztery tygodnie, kiedy się zjawił zupełnie goto­
wy do podróży, żeby iprzypomŚieęiEtmie jej obietnicę.

Odbyły się zaręczyny, k tó re  n ikogo zbytnio nie 
zdziwiły, bo coś niecoś o tem  przebąkiwano. Ełnię 
znano, jednak  opin ja  powszechna myliła się, posądza-
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Wiadomości gospodarcze
Rolnictwo soiaca kredy­
ty w Banku Polskim.

Zadłużenie ro ln ic tw a w Banku Pol­
skim  z ty tu łu  kredytów na re jes trow y za 
staw  zboża w kwietniu rb. zmniejszyło 
się w porów naniu  do miesiąca poprzed­
niego.

Stan weksli z tego tytułu na koniec 
ubiegłego miesiąca wyniósł blisko 5 milj 
zł., wobec 7,9 mdlj.zł. na koniec m arca rb 

Ogólna suma kredytów  na re jestro­
wy zastaw zboża, udzielonych przez B-k 
Polski n a  rok  gospodarczy 1983-34 wy­
nosiła 30 miljon. zł. ,

Portfel weksli rolniczych, /.dyskonto­
wanych w Banku Polskim z term inem  
płatności od 3 do 6 miesięcy zmniejszył 
się w ciągu kwietnia i wynosił 112,6 mil j. 
zł. W  porów nan iu  do m arca rb. stan kre 
dylów spadł o 2,5 nnlj. zł. (Isk ra i.

Obniżenie: cen lekarstw
W najbliższym czasie ma ukazać się 

zarządzenie o obniżce cen lekarstw’ o 15 
procent. Trzeba zaznaczyć, że jedna zni­
żka była przeprowadzona już w m aju 
roku  ub.

Podwyższenie emisji 
5 proc. Pożyczki 

Konwersyjnej.
Emisja iPIs Pożyczki Konwersyjnej z 192) 

r. powiększona została o 10 miljonów złotych.
Wysokość emisji 5°/o Pożyczki Konwersyj­

nej z 1024 r. ustalona była rozporządzeniem 
ministra  skarbu w listopadzie 1031 r. na sunu; 
200 miljon. zł. Obecnie nowe rozporządzenie 
m inis tra  skarbu, ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
z dnia 7 maja r b. podwyższa wysokość tej 
emisji do 300 miljonów zł.

'Rozporządzenie to przewiduje, że 18-cie pier 
wszych rat umorzenia, przypadających na 10 
miljonów zł., o które została podwyższona cmi 
sja tej poąyczki, a których sum a wyacisl 
2.4*52.000 zł uznane są za umorzone z dniem 
wejścia w życie nowego rozporządzenia, t. zn. 
z dniem 7-ym m aja r. b., gdyż nowe rozporzą 
dzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Do rozporządzenia dołączony jest plan umo 
rżenia 5°/o Pożyczki Konwersyjnej z 1924 r. n, 
sumę 300 miljon. zł., przyczem ostatnia rata 
amortyzacyjna płatna będzie 2-go styczni:! 
1945 r. (Iskra).

Zniżki tdatraln? dl* czytelników

N O W E J  
W Y P O Z m f LM! KSIĄŻEK
W iln o ,  u l. Ja g ie l lo ń sk a  16, m . 9.

O statn ie  nowości. 
w-« tunki p rzystępne.

Rolnictwo w obliczu klęski posuchy.
Zr wszystkich stron powiatów Wlleń 

sssrzj zny donoszą o katastrofalnym po­
łożeniu warzyw w ogrodach oraz zbóż. 
Brak opadów oraz nienotowana dotych­
czas posucha doprowadza ziem ię do mak 
symalncgo wyschnięcia, aż do popęka­

nia zewnętrznej skorupy. Wśród rolni­
ków panuje niepokój, że dość dobrze 
zapowiadające się tegoroczne urodzaje 
w powiat, święciańskim , wilejskun, szo- 
miańskini, postawskim  i wlleńsko-troe 
kim n o g a  ulec zniszczeniu.

Wzrost zbytu wyrobów lnianych.
Doceniając poważne znaczenie, jakie 

rozwój produkcji lnu posiada dla ro ln ic ­
twa i przem y słu, przedewszystkiem zaś 
dla województw wileńskiego, nowogrócl/ 
kiego, białostockiego i poleskiego— czyn 
niki rządowe przedsięwzięły już w roku 
ubiegłym energiczną akcję, m ającą  zape­
wnij: jak  najszerszy zbyt wyrobom ln ia ­
nym. Resorty państwowa dokonały  w ię ­
kszych zakupów  tych tkanin na sumę 
oł oko 12 miljonów zł

Akcja ta dala  już pozytywne wyniki, 
w strzym ując kurczenie się obszaru za ­
siewu lnu, k tóry  zmniejszył się w latach 
kryzysu ze 115 tysięcy ha w r. 1930 na 91 
tys. ha w’ r. 1932. Dzięki zakupom  rzą 
dowym, obszar zasiewu lnu w roku ubie­
głym zwiększył się do 96 tysięcy ha, « 
w roku bieżącym wyniesie przypuszczal­
nie znowu stokilkadziesiąt tys. ha.

Obeenie akcja  rządowa idzie w k ie­
runku  zapewnienia zbytu na tkaniny  
lniane w przemyśle. W  dn iu  4 hm. odby­

ła się w ministerstwie przemysłu i han 
dlu konferencja, na której ustalono, ż■> 
ze strony przem ysłu  cukrowniczego 
w płyną zamówienia na 700 tys. worków 
lnianych. Większych zakupów w tym za 
kresie dokonał również Monopol Solny.

W toku ob rad  konferencji wyłoniły 
się konkre tne  przewidywania, że również 
ze strony innych gałęzi przemysłu n a ­
płyną poważniejsze zamówienia na tk a ­
niny lniane. M inisterstwo oświecenia w y­
dało zarządzenie, w prow adzające  dla u- 
czmów szkół średnich letnie m undurk i  
lniane. Po/a tom , w chwili obecnej dzięki 
utrw alającej się modzie noszenia sukien 
i płaszczy lnianych wśród pań, a wśród 
panów bielizny lnianej, o tw iera ją  się no ­
we zupełnie możliwości dla producentów  
lnu i tkanin  lnianych.

W ciągu ostatniego roku przem ysł 
lniarski zwiększył swój s ta r  posiadani* 
o 40 do 50%. (Iskra).

Tradycyjna procesja w Rruges

p olsk o-litew sk ie® .
Z Oran donoszą, iż ruch na rzece granicznej . 

Mereczance jest w całej pełni Codziennie spła 
wianych jest po 10 i więcej tra tw  drzewa-i b u ­
dulca.

W  ciągu pierwszej dekady b. m. spławiono 
Mereczanką 118 tra tew  drzewa polskiego

R A D- J 0
WILNO.

SOBOTA dnia 12 m aja 1934 roku.
7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka Dzień. por. 

Muzyka. Cnwilna gospod. doniow 11.40: Przegl. 
prasy. I 1.60: Utwory Ketelbeya, 11.57: Czas. 
lz.05 Koncerl. 12.30: Kom. meteor. 12.33: D c, 
koncertu, 12.55: Dzien. poł. 14.50: Program 
dzienny. 14.55 Kwadr, akademicki.  15.05: Wiad. 
eksport,  i giełda roln. 1*5.20: Recital śpiewaczy. 
15.35: Rozmaitości. 15 40: Aud. dla chorych. 
16.10: Pogadanka. 16.20: „Wilno a Nadbaltyka 
odc</t wygł. Teodor Nagurski. 16.35: Muzyka 
lekka. 17.20: „Żeromski” odczyt. 17.40: Repor­
taż. 1800: Nabożeństwo majowe. 19,00: Tygod­
nik litewski. 19.15: Przegląd prasy roln. 19.25: 
Kwadr poetycki. 19.40: Wiad. sport. 19.43: 
Kom. sport. 19 47: Dzień, wiecz. 20.00: Koncert 
chopinowski. 20.30: Skrzynka techniczna 20.45: 
Koncert. 22.00: Chór Juranda ,  22.20: „Kobieta 
w samorządzie miejskim” reportaż 23.00: Kom. 
meteor. 2305: Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, dnia 13 maja  193-1 roku
8.30: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzień, por 

Muzyka. Chwilka gospod. dom. 9.30: Nabożeń­
stwo. 10.15 Kazanie 10 35- Muzyka. 11.57: Czas. 
12.05: Program dzienny. 12.10: Kom. meteor. 
12.15: Poranek muzyczny. Pogad muzyczna. D. 
a poranku. 14.0C Audycja dla wszystkich. 
15.00: „Pamiętajmy o pastwisku” odczyt. 15.20: 
Koncert. 16.00: Słuchowisko dla dzieci. 16.30: 
Muzyka z płyt. 16.45- Kwadr, liter. 17.00: „O 
umiejętności czynienia zakupów” pogad. 17.15: 
Muzyka Podhala. 18.00: Słuchowisko: „Co się 
raz słało w Sydonie?” — novVela Henryka Sień- 
kiewicza. 18,40: Recital fortepianów;,'. 19.00 
Litewska audycja  li teracka. 19.15: Codz. ode 
pow. 19 25: Rozmait. 19.30: Radjotygodnik dla 
młodzieży. 19.45: Program ua poniedziałek. 
19.50: „Myśli -wybrane” . 19.52: Muzyka lekka 
20.35: „Na przedpiożu Bliskiego W schodu” — 
felj. 20.50: Audycja wesoła. 22.00: Dzień. wiere. 
22.10' Wiad sportowe zbiorowe. 22.25: Godzina 
życzeń (płyty), W przerwie kom. meteor, z W ar 
szawy.

NOWINKI itAlJOW L
RADIO A WYRuRY SAMORZĄDOWE.

Rozpoczął się już w Wilnie ożywiony ruch 
w związku z ogłoszonemi na dzień 10 czerwca 
wyborami do Rady Miejskiej. Mikrofon radjo  
wy ja k  zwykle czujny na wszelkie objawp ży­
cia społecznego i w tym wypadku pragnie ode- 
giać rolę bezpośredniego informatora. W  tym 
celu dzisiaj w sobotę weźmie udział w zebraniu  
Wojewódzkiego Komitetu Zblokowanych Zwiąż 
ków Kobiecych, na którem poruszona hędzie 
sprawa udziału kobiet w samorządzie n re j -  
■skim. Reportaż z przebiegu tego posiedzenia roz. 
{.ocznie się o godz. 22.20.

MUZYKA NASZYCH GÓR .
Pomimo, #K muzyka góralska należy również 

do bogatego skarbca muzyki ludowej, to jednak 
ma ona w sobie cos specyficznego, co ją bardzo 
różni od muzyki innych dzielnic, kraju. Cechuje 
ja jakaś dzika pierwotność wyrażająca się w 
ciekawych, nigdzie bodaj niespotykanych fot 
mach rytmicznych i melodyjnych. Pieśni i me- 
lodje Podhala danowią bogaly i zanikający 
dzisiaj m ater ja ł  muzyczny, który żmudną pra 
cą zebrał i utrwalił Stanisław Mierczyński, 
-znawca i miłośnik muzyki góralskiej. W ra 
mach niedzielnej audycji , poświęconej muzyce 
polskiej o godz 17 15 rozgłośnia stołeczna da je  
koncert muzyki podhalańskiej pod' dvr. St 
Mierezyńskiego. ‘

OF I ARY.

Mie-szkańcy Brugcs tradycyjnie zachowują procesję .Świętej Krwi.

Dyr. Witold Hulewicz składa do dyspozycj' 
p starosty Tram ecourta  na cel, który- p. s ta ro­
sta uzna za wskazany, w yrażając uznanie i 
wdzięczność Policji Państw, w Rudziszkach za 
sprężyste odnalezienie zgubionej teki z d o k u ­
mentami, co jest zasługą komendanta posterun­
ku p. przodownika Antoniego Wrońskiego i 
■znalazcy p post. Tomasza Zawadzkiego, kwotę 
zł. JM) (dziesięć).

jąc ją  o ekscentryczność. lam. gdzie impulsem był wy 
łącznie ro inan tj  zm.

l iendrik  Ifooge wyjechał! W krótce n ad e sd .  
pierwsze listy.

Teraz wina Limy rosła w jej własnych oc/.i Ti 
z gwałtow ną szybkością. Kto go p o p ch n ą ł  ku n iezna­
ne j przyszłości? Przecież to jej bezmyślne slow i 
natchnęły  Hendrika energją i zgotowały mu straszni 
los

M alabar” płonął i teraz zrozumiała wszystko 
z ok ro p n ą  pewnością, Z jasnowidzeniem, jakie maja 
tylko um iera jący: jechał do domu, chciał zrobię nie-, 
spedziankę, wracał do niej, do celu swoich marzeń.

Człowiek w srebrnych ram kach  uśm iechał się za­
gadkowo, jakby w poczuciu wyższości. Był jej bliższy 
■niż wszystko inne na świecie.

* Ąi *

Japoński parowiec oceaniczny .„Fuszimi Maru’ 
który przyją ł na pokład załogę i pasażerów „Malaka 
ru ” jeszcze raz okrąży ł p łonący okręt. Morze było 
spokojne z wyjątkiem  strefy raf u wybrzeża wyspy 
Timor, gdzie p łynął stały rwący prąd. Pożar rozprzes 
trzeniał się z przerażającą  gwałtownością. Na p rzed­
nim pokładzie „M alabaru '1 stłoczyła się grupa ludzi. 
odcięt5'ch ścianą ogniową od reszty okrętu. Sześciu 
krotnie próbowali Japończycy dotrzeć do nich i za 
każdym razem cofali się. Niebezpieczeństwo dla ratu  
jących powiększało się- z m inuty  na m inutę. Płonący 
statek pogrążał się coraz niżej, ale woda jeszcze nit 
zalała ognia pod kotłami i w każdej chwili eksplozja 
mogła rozsadzić kadłub.

Kapitan „Fuszimi M aru” rozkazał pow rót na rejs 
d o  Surabi Obok .niego na mostku stał. u ra tow ane

z ostatn ią  part ją  kapitan  M alabaru” , k tóry  opuścił 
posterunek gdy nie było najmniejszej nadziei na ura 
towanie okrętu. W krótce horyzont pochłonął palący 
się ostrów

Pokład M alabaru” —  częściowo zerwany i roz­
żarzony jak  wnętrze karie ru  —  palił się od ru fy  do 
mostku kapitańskiego, na tej przi strzeni paliły się 
lównież boki okrętu od góry do l in*  wodnej, na  p o ­
wierzchni jeszcze nie objętej ogniem. Przez szpary 
desek pokładowych tryskał roztopiony sm ar wokół 
wszystko trzeszczało, iskry wybuchały snopami. Z jia- 
lącego się wnętrza dochodził n ieprzerw any huk, po 
doimy do strzałów karab inow ych i przytłum ionych 
wybuchów wielkich pocisków. Nie było sposobu pow 
strzyniać p rzynajm nie j na kilka godzić pogrążania się 
okrętu

Czterdziestu siedmiu ludzi stłoczyło się na samym 
dzlobie, czterdziestu siedmiu skazańców, w p a tru ją ­
cych Się w morze ognia, w bezm iar  wodny, lub w b e '  
nadziejne oczy sąsiadów.

Od czasu do czasu ogarn ia ła  ich chm ura gryzące 
go dymu, wtedy sadze i duszący kopeć tworzyły n ie­
przeniknioną zasłonę. Zapadła ciemna noc, n adcho­
dził koniec.

Dendrik Ilooge z k ilkom a towarzyszami niedoli 
siedział na przodzk okrętu . Brezentowe płaszcze z k a ­
piszonami i wielki żelazny kabestan  chroniły  ich czę 
ścnowo przed nieustannym  deszczem sypiących się 
iskier

Nikt już nie mówił. Zeschnięte k r tan ie  mogły w y ­
daw ać jedynie ochrypły szept. P raw ie  cały dzień sie 
dzieli na tern miejscu —  nic początkow o bezradnie 
biegali we wszystkich k ierunkach, kilku wpadło  do

ognia i spaliło się żywcem paru szaleńców’ wysko 
ezylo za burtę  i razem z nimi zniknęły z pow ier/enn i 
wody dziesiątki s trasznych tró jką tnych  płetw. Coraz 
liczniejsze stada rekinów okrążały  płonący okręt. Z 
góry można było widzieć białawe brzuchy potworów, 
rzucających się na ofiarę, a po chwili w tem miejscu 
ukazy wada się na wodzie eczrwona p lam a, znikomy 
punkcik  na bezbrzeżnym oceanie.

\ \  ciągu dw udziestu  godzin przyglądali się jak  
łodzie japońskie zabierały innych, k tórych  ura tow ało  
szczęście, lub ślepy przypadek w ciągu długich dwu- 
dzieslu godzin wierzyli, że stanie się cud i że po nieb 
też powrócą. Czyż nie mieli Japończycy rac r a tu n k O ’ 
wycli, które m ożna było wystrzałem przerzucić na 
cienkiej lince do nich na pokład?

Kiedy „Fuszimi M aru” zawróciły* w' pierwszym 
momencie wszyscy milcząco patrzyli v ślad za nim, 
polem ktos k rzyknął chrapliwym, nieludzkim głosem, 
odpowiedział mu obłąkany śmiech kilku innych, resz­
ta już stępiała do takiego stopnia, że nie była zdolna 
ani myśleć, ani działać

A ogień wżerał się z nieubłaganą powolnością, 
która oczekiwanie końca czyniła m ęką nic do znie 
sienią.

Naraz zer wlał się bosm an i z tuzinem innych 
zaczął wiązać tratwę. Lin było poddostatkiem . d rze­
wa leż, roztopiona smoła i pakuły  nadaw ały  się do 
uszczelniania.

Prac >wali z rozpaczą, kaleczyli się, nikt nie osz­
czędzał sił i po pięciu godzinach p rym ityw na tratwra. 
była gotowa.

(U c.n.)
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K R O N I K A
Dziś: P an k riaeg o  M. 
Jutro: Serw acego B. V

W achód lonco — g o d t 3 m 23 
Z achód  ełońca — godz. 7 m, 09

Spostrzeżenia 7akładu M eteoroupil U. 8- B. 
Wilnie z dnia 1 !/ V  — 1934 r*ko.
Ciśnienie 765 
Tem p. średnia -f- 18 
Temp. nujw . -p 23 
Temp. najn . -f  9 
O pad —
W ia tr  półn.-zach.
T end. bar. spadek potem wzrost 
Uwagi, dość pogodnie.

—■ Przepow iednia pogody według P. I. M.
Waogół pogoda słoneczna o zachm urzeniu 
am iarkow anern i ze słabą skłonnością do burz. 
U m iarkow ane w iatry  z kii runków  północnych.

OSOBISTA
— W sobotę p. w raea z W arszaw y dyr kolei 

państw , inż. K Falkow ski i obejm uje urzędo 
Branie

MIEJSKA
— Kolejne zw alnianie pracow ników  od e s

jye w soboty. Poczynając od dnia dzisiejsze­
go w m agistracie w prow adzone zostało aż do 
L w rześnia r. b. t. zw. letnie urzędow anie w s 
boty Urzędowanie to polegać będzie na tem, 
że część personelu kolejno będzie zw alniana od 
ła ję ć , w ten jednak  sposób, żebj załatw anie 
in teresan tów  nic na tem nie ucierpiało.

Inow acja ta  m a tą dobrą stronę, że pozwala 
przem ęczonym  pracow nikom  w okresie upa­
łów letnich w yjechać gdzieś za m iasto m ając do 
dyspozycji dwa dni wolne (sobotę i niedzielęi.

—• B adanie w ytw orni lodów. K om isja Sani 
ta m a  prz< stąpiła do lustrac ji w ytwórni lodów, 
badane są szczegółowo zarów no lokal jak  i na 
rzędzia. Ma to na ceht zapobieżenie w ypadkom  
eatrucia, jak ie  notow ane były w latach ub.

SPRAWY SZKOLNE
— P ryw atna  k o eau k acy jn a  Szkoła Powszeeh 

ttc „Promień"* w raz z Przedszkolem  przy jm uje 
zapisy na rok szk. 1934/35. In form acje: W iwul- 
«  iego 4 i W iloldow a 35-a (filja r.a Zwierzyńcu l. 
Egzam iny w stępne odbędą się systemem lekcyj­
nym  w terminie od 14 do 19 m aja  b. r. — 
O płaty przystępne, niezam ożnym  zniżki. Komp 
lety francuskiego bezpłatnie.

—  M undurki szkolńe. Kur. SzK. zaleciło ra 
po zn an ie  rodziców  z kw estją um undurow ania 
uczącej się młodzieży. T rzeba bowiem zazna- 
-czyć, że obowiązek um undurow ania wchodzi w 
życie już z początkiem  nowego roku szkolnego.

WOJSKOWA
—  Kto sta je  przed kom isją poborow ą. W

najbliższym  dniu poboru rocznika 1913 do prze 
glądu w inni stawić, się wszyscy mężczyźni uro 
Jzen i w tym roku  z nazw iskam i rozpoczynają 
cemi się na  literę G, zam ieszkali na terenie II, 
III, IV i VI kom isarjatów  P P.

Z POCZTY
—Pocztow cy na głodne dzieel W ilertsicryzny

S taran iem  Pocztowego Przysposobienia w W il­
n ie  w nadchodzącą niedzielę 13 b. m. o godz. 
111.30 w parku  Żeligowskiego odbędzie się ko n ­
ce rt o rk iestr i chórów  pocztowych przy łaska­
w ym  w spółudziale o rk iestry  Zw. Prac, M iej­
skich. Wlstęp 30 gr. i 20 gr. Ze względu nu cel 
dobroczynny  te j im prezy spodziewać się należy, 
że w ileńska publiczność pośpieszy tłum nie na 
ten  koncert.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ
— Związek Polsk iej Inteligencji K atolickiej 

Zarząd Kola Wili PIK. kom unikuje:
1) W niedzielę dnia 13 m aja  o godz. 10 w 

odbędzie się msza św. w spólna w kościele św. 
Jana  (w kaplicy).

2) W  poniedziałek dn ia  14 m aja  o godr. 8 
w . punktualn ie  w lokalu Sem inarjum  teologicz 
nego USB. (U niw ersytecka 7) odbędzie się ogól 
ne zebranie z referatem  ks. prof. dr. W ł. Su­
szyńskiego pt.: „H iperk ry tyka jako  główne żród 
lo  n iew iary" (w świetle anKiety w ybitnych prof. 
«agraaicznf eh).

ZEBRANIA I ODCZYT*
— Stow arzyszenie B uchalterów  m. W ilna.

Z pow odu niespodziew anego w yjazdu do W a r­
szawy dra A. D m itrjew a odczyt jego n t „N o­
w a o rdynacja  podatkow a" w sali Izby Przem y­
słow o-H andlow ej w sobotę dn. 12 m a ja r. b  nie 
odbędzie się.

— 7w lązek O brońców W ilna i b. żołn. L.
Sr podaje  do w iadom ości członków iż w dniu 
dzisiejszym  (12 m aja) o godz. 18 odbędzie się 
m iesięczne zebranie in form acyjne w lokalu 
Związku przy ulicy św. Anny. Nr 2.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— Żydzi nie m ają  gdzie grzenać um arłych 

C m entarz żydowski znajdu jący  się na  Zarzeczu 
jest przepełn iony od kilku  już lat. A ktualna 
więc jest spraw a przydzielenia terenów  na  nr 
wy cm entarz. Obecnie gm ina żydow ska zwróci 
ta  się do Z arządu m iejskiego z prośbą przydzie 
lenia  w zględnie sprzedania odpow iedniego m iej 
sca na  urządzenie cm entarza.

Spraw a ta  w krótce m a być przez m agistrat 
załatw iona.

NADFSŁANE
—  O strzeżenie. , W ick  Nowy" ogłosił wiado­

mość o ukaran iu  przez nad Okręgowy we Lwo 
wie całego szeregu osób po 2, 3, 4 i 6 miesięcy 
aresztu  za podrabianie proszku Dra Oetkera. 
Dobry i znany towar pobudza przestępców do 
szukania łatwych zysków przez naśladownictwo.

Ostrzegamy tedy wszystkich przed kupnem 
„tanich" falsyfikatów, albowiem są one szkod­
liwe i nikt nie powinien narażać zdrowia swe 
gc- i swoich bliskich dla kilku groszy.

Ostrzegamy również naśladowców, których 
musi spotkać los lwowskich „ fab ry kan tó w  
gdyż fałszujących nasze wyroby ścigać będz;e- 
my z całą bezwzględnością. Zatem ostrożnie z 
falsyfikatami! Tylko prawdziwe prepara ty  Dra 
Oetkera są pożywne, smaczne i dobrze służą 
zdrowiu. Prosimy zważać na oznaczenia nasze: 
„. 'asna Głowa" i „Dr. Oetker'*.

Teztr i muzyka
— IEATR MUZYCZNY „LUTNIA". — „Raj 

e>ki Ogród** z L. Rom anow ską. Dziś g rana bę 
dzie raz jeszcze tylko oryginalna komedja mu 
zyczna kompozytora wił. J. Świętochowskie­
go „Rajski Ogród . W  roli głównej wystąpi L. 
Romanowska w otoczeniu całego zespołu a r ty ­
stycznego. Ceny miejsc letnie.

— Niedzielne w idow iska w „L u tn i" . Ju tro  
odbędą się dwa przedstawienia: o godz. 4 pp. 
po cenach propagndowych komedja muzyczna 
z życia studentów U. S. B „Niech żyje mło­
dość"! O godz. 8,15 w. ujrzymy raz jeden tylko 
wartościową operetkę IIerve „Nitouche" z udzia 
łem I-. Romanowskiej w roli Dyonizy. Ceny 
miejsc na przedstawienie wieczorne — letnie 
zniżone. Akadecy korzystają z ulg biletowych.

—„Noc w San Sebastjano*. Barwna i melo­
dyjna operetka Benatzkiego „Noc w San Sebast 
jano" wejdzie niebawem n a  reper tuar teatru  
„L utn ia"  w opracowaniu reżyserskim M. Do- 
mosławskiego. Operetkę urozmaicają liczne b a ­
lety i ewolucje układu J. Ciesielskiego. Operc t 
ka otrzyma nową efektowną wystawę.

—  TEATR M IEJSKI POHULANKA. — Dziś 
w sobotę dnia 12 bm. o godz. 8 w. doskoniła  
współczesna komedja J. Dcvala p. t. „Towa- 
riszcz". Sztuka przedstawia obraz życia emig­
rantów  rosyjskich w Paryżu. Arystokratyczni 
przedstawiciele dawnej carskiej Rosji, typy 
mieszczaństwa francuskiego i nowi ludzie, fzą 
dzący nową sowiecką Rosją spotykają się pod 
jednym dachem: wynika z tego snotkania sze­
reg komediowych a chwilami dramtycznych sy 
tuacyj.

— Ju tro , w nieuzieię dnia 13 m aja  o godz. 
8 w. „Sprawa Moniki1*.

— Zespół Reduty w Teatrze na Pohulance.
Ju tro  w niedzielę dnia 13 m aja  Zespół Reduty 
w przejeździe do I ł /g i  wystąpi z doskonałą sztu 
ką w 3 aktach M. Momzowicz-Szczepkowsku j 
p. t. „Sprawa Moniki" —  grana w W arszawie 
ponad 550 razy, dwukrotnie: o godz. 4 po po­
łudniu (ceny zniżone) i o godz. 8 wiecz., po 
cenach zwyczajnych.

—  B ronisław  H uóerm an wielki mistrz skrzy 
piec grać będzie tylko jeden raz. w Wlilnie we 
wtorek dnia 15 m aja  w sali Miejskiej (Ostro­
bram ska 5). Bilety, sprzedaje „F ilharm onja" - - 
sklep muzyczny (WTielka 8).

POCZTOWCY ISA CELE DOBROCZYNNE.
Ju tro  w parku  sportowym im. gen. Żeligow­

skiego odbędzie się koncert orkiestr i chórów 
pocztowych ze współudziałem orkiestry Zw. 
Pr.  Miejskich.

W programie utwory Moniuszki, Schuberta, 
Wagnera, Offenbacha, Abrahama i inn. Bilety 
w cenie po 70 gr. siedzące, po 30 i 20 gr. wej­
ściowe będą do nabycia w kasie przy wejściu 
Początek o godz. 19,30.

Czysty dochód przeznacza się na głodne 
dzieci na Wileńszczyźnie.

Giełda zbożowo - towarowa 
I Inlarska w Wilnie

z dn. 11 maja 1934 r. za 100 kg. parytet Wilno.
Ceny tranzancyjne: Owies zadeszczony 12. 

mąka pszenna 0000 A luks. 30 — 30 37 i pół, 
m ąka  żytnia 55 proc. 21,50 —  22, m ąka  żytnia 
65 proc. 18. Mąka żytnia razowa 16.

Ceny orjentacyjne: Żyto II standart 12,25 — 
12,50. Pszenica zbier. 16 —  17. Jęczmień na ka 
szę zbier. 14 —  15. Mąka pszenna 0000 A luks. 
30 — 32. Mąka żytnia sitk, 16 —  16.25.

Wizytacja szkół 
przez p. min. Jędrzeje wiezs.

Bawiący w W ilnie m in is te r  W. R. i 
O. P. Jędrzejewicz przeprow adzi na  t e ­
renie m iasta  wizytacją szkół średnich i 
zawodowych, przyczem odbędzie n a r a ­
dy z kuka torem okręgu szkolnego o. 
•Szelągowskim i naczelnikami w ydz ia­
łów.

Również spodziewane jest iż p. m i ­
nister przeprow adzi wizytację gimn. ro ­
syjskiego im. Puszkina i szkół średnich 
żydowskich oraz gimn. litewskiego.

Wielkie zebranie 
informacyjne dzielnicy 

nowuświecKiej.
Dziś przy ulicy .Szkaplernej 32 odbę­

dzie się wielkie zebranie in form acyjne 
Obyw. Kom. Wyb. na k tórem  będzie 
przem aw iał poseł W ładysław  K am ińsk’. 
Początek o godzinie 17-ej.

Niezależnie od tego odbędzie s.ę d ru  
gie zebranie in form acyjne w tejże dziei 
nicy, przy ul. S łowiańskiej 5, na k tórem  
będzie re ferow ał nową ustaw ę sam orzą­
dową p. Teodor Nagurski

0 obniżkę opłat 
za wodę i kanalizację.
Rezolucja Walnego Zgromadzenia 
Żyd. Związku Właścicieli Nierucho­

mości w Wilnie.
Żyd. Związek właścicieli n ie ru ch o ­

mości zwołał wczoraj do  Klubu Handlo 
wo - Przemysłowego nadzwyczajne ogól 
ne zebranie swoich członków. Na porząd 
ku dziennym  o b ra d  stała spraw a: 1)
opłat r.a wodę i kanalizację, 2) wybo­
rów do Rady Miejskiej.

Spraw ozdanie z działalności związ­
ku złożył p. Cyncynatus poczem sprawę 
opłał, jakie m agis tra t  wileński pobiega 
za wodę i kanalizację  zreferował dy;. 
Sztejnhauer.

Ze spraw ozdania  tego wynika, że o- 
płaly wileńskie są najwyższe, praw ie o 
połowę wyższe niż np. w W arszaw ie i 
innych m ias tach  polskich. Suma jaką 
m agis tra t  ściągnął w b. roku  budżeto­
wym za w spom niane świadczenia d i- 
cliodzi 1.100.000 zł., przyczem szereg 
n ieruchom ości m iejskich  m usiano  w y ­
stawić z pow odu zaległych długów za te 
świadczenia na licytację. Jako  przykład  
przytoczył dyr. Sztejnhauer fakt, że W ar 
szawa jest w inna sam orządow i za wodę 
i kanalizację 6 milj. zł., podczas gdy ma 
łe W ilno za to samo 4 miljony.

W alne zebranie uchwaliło  rezolucję, 
by m agis tra t  wileński obniżył opłaty /a  
wodę, kanalizację, p rzy n a jm n ie j  do wy 
sokości warszawskiej. W  tej sprawie u 
da się delegacja z odpowiednim  m em or 
jąłem  do  p. W ojew ody i Ministerstwa 
Spr. Wewn.

Sprawę wyborów do Rady Miejskiej 
referowali pp. Żuk i Szejniuk. W alne 
zgromadzenie podjęło uchwałę, że w 
razie gdy ogólny blok mieszczański nie 
zapewnił odpowiedniej reprezentacji  w 
Radzie Związkowi właś. Nieruchomości, 
Związek stworzy w łasną listę, z k tórą  
pójdzie samodzielnie do  wyborów.

Walne zebranie strzeleckie.
W an iu  10 b. m. we własnej świetli­

cy przy ul. Św. Anny 2 odbyło się nadz­
w yczajne walne zebranie członków Zw. 
Strzeleckiego oddziału im. gen. Źeligow 
skiego, pod przew odnictw em  kpt. Śnie- 
chowskiego, przy udziale asesorów Z. 
Banaszewskiego i Panasewicza Na zeb­
ran iu  tem dokonano jednogłośnie wybo 
ru  delegatów na walne zebranie delega­
tów pow iatu  grodzkiego Z. S. w osobach 
obywateli: Szematowicza, Bortkiewicza, 
Łycliosiaka, Banaszewskiego, Radziwo- 
na, Markiewicza, Legieckiego, Pomykal- 
skiego, Burzymskiego, Sobolewskiego, 
Januszkiewicza, Popławskiego, Śmiesz­
nego, Pietrusiewicza, Podoleckiego, Piet 
cewicza, Wardeckiego, Kolesińskieg o, 
Panasewicza, Janczewskiego, K rukow s­
kiego, Malinowskiego, Olewińskiego,
M akarewicza, Grontkowskiego, Józefo­
wicza i Maciejkowicza.

Na opróżnione stanowisko prezesa 
oddziału na  wniosek ob M akarewicza 
w ybrany  został jednogłośnie kpt. Snie- 
chow ski Bronisław, strzelec od 1912 r. 
oraz legjonista. Przez ak lam ację  również 
zebrani zaakceptow ali listę kandyda tów  
do za iządu  pow iatu  grodzkiego Z S. 
w ysuniętą  przez zarząd oddziału I-go z 
ob. W acław em  Kowalskim, s tarosta  gro 
dzkim  na czele. Na liście tej wysunięte 
zostały k an d y d a tu ry  osób zasłużonych 
w p racy  niepodległościowej i społeczni j 
osób, k tóre  da ją  m aksim um  gwarancji,  
że p raca  strzelecka na  terenie W ilna 
stanie na najwyższym poziomie.

P onadto  w alne zebranie powzięło zna 
m ienne uchw ały  w k ie runku  przyjścia 7. 
do raźną  pom ocą niezam ożnym  czynny "□ 
strzelcom oraz za trudn ien ia  strzelców 
bezrobotnych

Co będzie 
z pogotowiem raiunkowem?

IV swoim czasie pow sta ł  pro jek t za 
łożenia prywatnego pogotowia ra tu n k o ­
wego subsydjowanego przez miasto 
Ubezpleczalnię Społeczną i inne za in te­
resowane instytucje. Miejskie pogotowie 
ra tunkow e miało ulec likwidacji. Reali 
zacja tego p ro jek tu  została wówczas nic 
tyle zaniechana ile odroczona. Obecni**, 
.tak się dowiadujem y, spraw a ta znowu 
stała się ak tualną . Podobno odbyły się 
ostatn io  w tej sprawie jakieś narady  i 
konferencje

Dobrze byłoby, gdyby Zarząd m ie j­
ski spraw ę tę zechciał oświetlić, gdyż 
kursu jące  wersje budzą w szerokich k o ­
łach społeczeństwa zrozumiałe zaniep j- 
kojenie.

Zapisy dzieci 
do szkół powszechnych.

Inspektorat szkolny m. Wilna podaje do wia­
domości następujące obwieszcz* nie:

Na mocy art. 18 dekretu  o obowiązku szkol­
nym z dnia 7 lutego 1919 r. oraz zarządzenia 
k u ra to r ju m  Okręgu Szkolnego Wileńskiego z 
dnia 17 kwietnia 1934 r Nr 1-19678/34 zarzą­
dzam zapisy dzieci do publicznych szkół pow­
szechnych m. Wilna.

iZgodnie z § 1 instrukcji z dnia 20.1V 1923 r. 
w sprawie wykonywania obowiązku szkolnego 
z a p s y  odbywać się będą w dniach 13 i 14 inaja 
1934 r. w kancelarjach  Kierownictw publicz 
nych szkół powszechnych m. W ilna w czasie 
od godzin), 9 do 12 i od 15 do 18.

2) Jednocześnie podaję do wiadomości mi-sz 
kańców m. Wilna, iż stosownie do art. 10 z a ­
cytowanego dekretu wstępują w okres obowiąz

*ku szkolnego od dn. 21 sierpnia b. r. wszystkie 
dzieci urodzone w r. 1927 i od tego czasu będą 
one podlegały przymusowi szkolnemu w prze­
ciągu lat siedmiu.

3) Przy zapisywaniu dziecka do szkoły na le ­
ży przynieść ze sobą metrykę urodzenia dziei, 
ka  lub inny dowód, dający możliwość stwier­
dzenia prawnie daty urodzenia dziecka.

4) Wszyscy rodzice (opiekunowie)', którzy 
zamierzają uczyć swe dzieci w domu w szke- 
łach średnich lub w Szkotach prf watnych, w 
myśl art. 31 dekretu o obowiązku szkolnym 
winni w terminie do dnia 20 sierpnia 1934 r. 
złożyć kierownictwom publicznych szkól p o ­
wszechnych odnośnycii obwoaów piśmienne o- 
świadczenie z wymienipniem imion i nawisk 
dziecka i ojca lub opiekuna, daty urodzenia 
dziecka, adresu jego zamieszkania i sposob* 
zamierzonego nauczania  w ciągu roku szket- 
nego 1934/35. .

5) Dzieci nowowstępujace zapisują się d* 
szkół, znajdujących się w tych obwodach, w 
którycli one obecnie zamieszkują, dzieci rocz­
ników starszych zapisują się do szkól tych, do 
których uczęszczały w latach poprzednich.
o.— ,65 szd. m.-gtkiewsjuą

6) Dzieci, których rodzice (opiekunów e- 
nie zapiszą sami do szkoły, będa zapisane zgoa 
nie z art. 20 dekretu do publicznych szkół p.iw 
szechrę.ch z urzędu, a rodzice (opiekunowe) 
winni nieposytania dziecka do szkoły zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności po myśli |x> 
stanowień art. 40, 41, 42, 43 cytowanego deis 
retu. Podpisał (—) Inspektor Szkomy St. Star* 
ściak.

Z Legionu Młodych.
SZEREGI MŁODO LEG JONO W E WZRASTAJĄ.

łW  niedzielę dnia 6 m aja  o godz. 16 odbyło 
się otwarcie Oddziału Wiejskiego L. M. w Kuor- 
janiszkach przy licznym udziale miejscowej !ud 
ności i zaproszonych gości. Zebranie zagaił ml* 
dy rolnik p. Karkocki witając p. Inspektora 
Szkól Powszechnych, oraz Komendanta Okręgu 
Wileńskiego leg. H. Karasia Następnie Leg. 
Kordowicz, Komendant Obwodu Wilno — Mm 
sto wygłosił referat na temat „Legjon Mlodvcb, 
a zorganizowanie Państwa Pracy". Zkolei od­
było się uroczyste ślubowanie kilkudziesięciu 
osób na członków Legionu Młodych, poczem 
po obejrzeniu wystawy robót ręcznych wyk* 
nanyeh przez miejscowe legjonistki odegrana 
została sztuka p. t. „Młyn" p. H. Romer-Ochea 
kowskj^j.

„LEGJON MŁODYCH, A ŻYDZI".
W  niedzielę dnia 13 m aja  o godzinie 9,5® 

rano  w lokalu Komendy L M. ul. Królewska 
5—22 zostanie wygłoszony referat dyskusyjny 
przez leg Sidorkiewicza Em anuela  na  temat 
„Legjon Młodych" a Źydzi‘‘.

WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH.
W  niedzielę o godzinie 9 rano w lokalu Ko 

mendy Okręgu L. M. ul. Królewska 5 nastąpi 
otwarcie wystawy robót kobiecych w ykona­
nych przez legjonistki Oddziału Legjonu MIo 
dych w Kuprjaniszkacli.

W ystawa potrwa 3 dni. Wstęp bezpłatny.

H U M O R
CZYSTA W EŁN a .

D urand  kupu je  m ate rja ł  na ubranie.
— Czysta wełna?
— A jakże, gwarantowana.
— Ale tu widzę stempel: bawełna? 
Sprzedawca z uśmiechem:
—  To dla moli. Abp je  wprowadzić w bład.

(L* Rh-.)



1 § „KURJER" z dni* 12 maja 1934 v.

I Sopoty
g  Wolne Mi* sto Gdańsk

4  r$tS *

Międzynarodowe
(K oncesjonow ane przez państw o)

i u 8 o * k 3 - B a c c a r a
o tw a rte  przez ca ły  ro k

Inform acje : Biuro Podróży K nsynat Sopoty

O G N I S K O  ? Dzieje grzechu

COH/^ ' E I W8 Wt0r8k 15 raai* ° Bodx 845 ~ TYLK O  JE 3E N  K O N C ER TI
wniu m.„ ;x— «c B r o n  i s ł a w  i U  ś h  l i  ffl

BetHowen — Bach — Szopen — G uberm an — S ara ia te . — Szczegóły w program ach 
P n c d a p rz e d a i b iletów  „Filharm onja", sk ład  muzyczny (W ielka 8), w dniu koncertu — kasa sali

od godz. 1 1 *ej Tano.

D z I 5
gigantyczne arcyd tie ło  
produkcji polskiej p.t.

w-p Stefana Ż e r o m s k ie g o ,  w  roi. *Ł: Ł u b ie ń s k a ,  S a m b o rs k i ,  Ju n o s z a -S t ą p o w s k i  ■ mm
N A D  P R O G R A M -  N a jn o w s z y  to g o d n lk  F o x a .  Pociotek seansów o godz. 4— 6— 8 - 1 0

U (  I  f i  I O statnie  d n i  I C I J C T Y  tZ  która jest oUnicwsjąeą
■ ■ &w B a®  |  Sw iłtow y trium f W i t t  9 ¥  g M l t u U |  w apaut.l- zq i ciekawszą

niż cłd tychcz.s K R O L D W I i  K R Y S T Y N A  C®łB W ,ln 0  m 6 w l w »
w superprzeboju I l l W t U  ww &*% ■ % !%  I  «■! I  I  I r l e t  chwycie o tym największym

filmie doby obecne) reżyserji R o u b o n a  Md fi O U llana, Śpieszcie ujrzećl O statn i*  dail

P j |  I GilS począ te k o g o d z .  z-«|.
_________________   I N ie z w y k le  ś l ą  b a w i p u b l l c z n o s t  nu najw eselszym  filmie najpotężniej

szej k resc-i w s-e e b św a . n t t f  ^ 7  -w t f D V 7 V C C I / 8  
tow ej staw y komika E3D IE  CANTORA p. t. I  11  E ś L t  A  * »  I *  ■ t  ■ «S Ł  I I

S u k ce s uzupełnia k o i o m w p  r y s u n k o w o  -  m u z y c z n a  g r o t e s k -  p. t. T R Z Y  M A Ł E  Ś W IN K I
R zeczyw iście w arto  obejrzeć Ssis dobrze och ładzana za pom ocą nowocz. aparat, w entylacyjnej

C A S I H O  | D ziś  począ te k o g o d z .  2 -ej.  O statni dz leftl

arcydzieło  reż T jrJańStH c-fjO  P O Ż A R  R A D  W O Ł G A

“ . . '. Ś K  L E G J O N  ŚMIERCI > Lorettą Yong

C O t C S S E U M  | D ii i  gigantyczne arcydzieło
_______________________  Ł roryczno-obzczaj. film p . l  U C . d J
W roi. gł.: najw iększa gwiazda Francji Gfn& M a n e s  i w szechśw iat, sławy bary ton  L u c ja n  P u ra tO fB  
NA SCENIE: Rewja p. t. „OLA N A S  D W O JG A " z udział E T auberów ny, W. W ańkowiczówny
i W. Ron -Wttld* or»z W. Stanisław skie), St. Janow skiego i B. Borskiego w niefrasobliw ej aktów ce 

o *zamoań«tim humorze „PAM RYJEK44. — Csny letni© od 25 groszy.

DOKTOR

Ii p if  Mrsra
CJioroby weneryczne, skórne  

i niem oc płciowa 
ul. Zanikow a 15 telefon 19-60. 
P rzy jm uje  od godz. 8—<1 i 3— 8.

AKUSZEBCA

S m ia ło w  ska
przeprow adziła sie 

na ul. O rzeszkow ej 8— J 7
(róg Mickiewicza) 

tam że gabinet kosm etyczny, 
usuwa zm arszczki, brodaw ki, 

ku rzajk i i wągry.

D r .  J, Bsrnszfejfi
choroby skórne, w eneryczne i 

moczopłciowo 
M ickiewicza 28, m, 5 

p rzy jm uje od 9—J i 4—8

Lubien Wielki
Zdrój Adolfa.

S z c z a w a  «:arcza . 
L e c z y  g o śc ie c ,  cu k rzy cę ,  
z a t ru c ie  r tę c ią  i c h o ro b y  

d r ó g  o d d e c h o w y c h .

L e k a r z -D e n ty s t?

L  A SS
przeprow adził »ię

na ul. Z a m k o w ą  1 6 —4
P riyjm . od 10— l i 3 —6

Lub > p i  Wielki
Sezon od i& maja.

N aj- t ln ie iaze  k ą p ie le  siar- 
c z a n e  i  b o ro w in o w e .  

L e c z y  c h o ro b y  s ta w ó w , 
re u m a ty z m ,  a r t re ty z m , 
ischias, c h o ro b y  k o b iece .  
In io rm a c y i  u d z ie la  Z a r z ą d

“Dr. GinsbP'g
C horoby skórne, w eneryczne 

i m oczopłciow e
ul. W lle łisk e  l r tel. 5-67

Przyjm. od 8— I pp . i 4 —8 w.

AKUSZERKA

M. drzezina
przy jm uje bez przerw y 

przeprow adziła się 
Zwlerzyniee, Tom asza Zana, 

na lewo Gedyminowską 
ul. G rodzka 27.

Letnisko
dxie. ładna  m iejieow oić , w ma* 
ju i czerw cu duże zniżki. Infor­

macje: Jagiellońska 9— 13,

DO WYNAJĘCIA
3 m ieszkania

z wygodami, na parterze , bar 
dzo ciepłe, słoneczne, świeże 

odnow ione
1 — 4 pokojow e
2 — 2 
1 — t

T arlak i 19 (róg C.asnej) m  4 
tel. 3-53

AKUSZERKA

Maria Uknerowa
przy jm uje od 9 do 7 wiecz 

przeprow adziła się na 
ul. J. Jasińskiego 5 -20

(obok Sądu).

S p r z e d a j e  się
astro lab ja  i Inne instrum enta 

m iernicze. T rocka 17— 1. 
O glądać od 3—4.

Potrzebna
panna do pracow ni ubrań dam ­
skich, tylko zdolna i sam odzielna 
A dres w adenin. -K uriera Wil."

P O K Ó J
um eblow any z w ygodaatr 

do w ynajęcia — G dańska ’7

OiichaKer-bilans.
włada jęz. niem. i ang. 

poszukuje odpowiedniej p rae j .  
Administracja „Kurjera Wik* 

Dla Daniela.

Nauczycielka
francuskiego

udziela lekcj-i. Za niskie w yna­
grodzenie, wyjedzie latem na 
wieś. O fen y  składać w Admf 
nistracji „Kurjera  W ileńskiego” 

pod Nr. 187.

Pielęgniarka
wykwalifikowana z dobreiłil 

świadectwami. W arunk i sk rom ­
ne. Łaskawe zgłoszenia: Wilno, 

ulica Szkaplem a 3ó m. 18

O B U W I E
wszelkiego rodzaju

gwarantowane, eleganckie m od­
ne i tanie nabędziesz tylko 

w pracowni
Wincentf»go Puplałły

W ilno, O strobram ska 25.

NA ZARŻĄDZlóICESO
d o m a m i  g o rą c o  p o l c c a n r  
o s o b ę  w s ta r s z y m  w ie k i  
d o s k o n a le  o b e z n a n ą  z  r®- 
m o r t a m i  d o m o w e n  i, z o- 
grodnictw. em , p r a w e m  b a n -  
kow ean  i w e k s lo w e m ,  n a d ­
zw y c z a j  u czc iw ą ,  g o s p o ­
d a r n ą  i p ra c o w itą .  W ła ś ­
ciciel d o m u ,  P o lo c k a  1 1

0000000000

PBWIES7i.ZENIE.
Zarząd Towarzystwa Kredytow ać m. Wilna nlnlejszem podaje eto wiadomości dłużników, Wierzycieli 

1 innych osób zainteresowanych:
1) ze za nieujszczenie zaległości i innych nalez.nosci z pożyczek przez Towarzystwo wydanych odbędą się w lokalu To warzystwa przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 14 w Wilnie, w ołw 

nosci Kcnwtetu Nadzorczego i Zarządu Towaizystwa, licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości,  połażonych w mieście Wilnie: pierwsza — 25 czerwca 1934 roku, a jeśli pie-wsza ni* 
dojdzie do skutku, druga — 10 lipca 1934 roku. Licytacje rozpoczną, się o godzinie 12 w poł. 2) żezgodnle z § 84 sta tu tu  Towarzystwa licytacja się rozpocznie od sumy nieumorzonych pozo 
stałości pożyczek z  doliczeniem do tej sumy raty bieżącej plainej w dniu 2-go stycznui 1934 Toku, wszystkich zaległości w ratach odsetek za zwłokę, wszystkich wydatków uskutecznionych na 
rachunek dłużnika, kosztów egzekucji obciążających dłużnika, a również zaległiści jjodatkowych. skarbowych i komunalnych, o których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, pcri 
ozem na  nabywcę nieruchomości będą przelane obciążające sprzedawaną nieruchomość pożyczki; 3) że osoby życzące wziąć udział w licytacji mogą przeglądać w  biurze Towarzystwa (Wilno -la 
glellońska 14) w godzinach urzędowych (od 9 do 2 pp.) lub w odno mych księgach hipotecznych, o ile nieruchomość posiada uregulowaną hipotekę, akta  dotyczące zastawu nieruchomości,  
wystawionych n a  sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do licytacji winny przed rozpoczęciem przetargu złożyć wadjum w wysokości wszystkich zaległości, zaległych podatków oraz wydatków 
związanych z wysławieniem nieruchomości na  licytację; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego wadjum, nieuiszczonych pozostałości pożyczek, a również opłaty al- 
jonacyjncj winne być uiszczone w ciągli dni 14 od dnia licytacji: w raz e zaś niewniesieniu w terminie wskazanym wymienionycn należności, nabywca traci złożone przy licytacji wadjum, które 
będzie użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat należnych Towarzystwu z wystawionych m  sprzedaż nieruchomo- 
■ka, a ta pozostanie nadal własnością dotychczasowego właściciela:

1 2 8 1 5 6 7 8 9

502 6377 O.siulsówny Ry-wka-Rochla, Belja i Sżawolska Nr. 6 1110.40 3699.44- 2990.29 77400.— 15354.56
504/605,204 9493 H anscnow a Anna Sadowa Nr 11 844 1640.47 2381.79 62757.97 6139.67

609 13525 Czcrwińsiki Mikołaj Nadbrzeżna rzeki W iiji miejsciwość „Leśniki” 22666.41 496.43 389.19 10700.— 1492.78
523 874 Załkindowie Anna i Rywku W ielka r. H etm ańskiej Nr. 53/1, obecnie Nr. 13/1 928.20 9670.61 7857.27 193300.— 49245.49
528 1683 Sawicz Józef Zwierzyniecka Nr 31 w/g plan. 

10610 19 
w /g oświad. 

11397.75

699.09 562.99 15200 — 2393.20

529 s015 Wiażcwicz vel Jażewicz Józef Majowa nr. 22 1950 705.55 290.01 5800.— 2223 08
538 74 Niezabytowska Irena Nowogródzka Nr. 10 i Makowa Nr. 1 618.80 3492.15 2817.27 76300— 11776.65
545 6201 Kacowie Abram i Chawa Popow ska Nr. 1 836.80 .535.85 464.26 13200— 1410.80
551 10298 Piekar Fajw usz W iłkom ierska i Zwierzyniecką Nr. 56/23 1131.70 947.— 677.60 17200— 3800.9J
555 10753 W ajnesow a C haja Rakowa Nr. 3 1636.50 2163.32 1362.74 3360C.— 8479 19

568/214 5274 v Ban el Michał, Banelówjui Mar ja ima i Kawecka 
Teresa

Kijowska róg Piłsudskiego Nr. 39/10 915 1042.76 879.11 23397.85 2015.53

569 691 Kozfowska Helena W dkom ierska Nr. 13ć obecnie Nr. 161 4550 798.80 480.87 11600— 3207.27
601 7156 Gruźewski Kazimierz W ielka Nr. 33 Szklana Nr. 2 i Klaczki Nr 11 2295 3792.39 684- .65 175100.— 3/252.79

607/235 8760 Guru icz Szloma Antokolska Nr. 149. obecnie Nr. 169 6852 1324.51 637.33 14299.59 2399.80
610 39 Renrz Hirsz O strobram ska Nt . 22 u własn. 

1419.60 
wlecz. czyn. 

1583.40

4625.36 3061.— 8310C 12627.26

i

615 120 Kort Josel Stefańska Nr 13 1501.50 3946.08 3193.85 8800t). - 12086.92
574 1U250 Kozubska Marja W iłkom ierska Nr. 139 obecnie Nr 165 9728.75 4345.61 308.87 9900— —
i67 15349

nieureg.
Kagan Stora Popław ska Nr. 27 1275 599.52 224.92 4734.38 907.91

234 11196 Gurwicz Morduch Rymarska i zaułek Zwierzyniecki Nr. 9— 11 15215.25 266.44 210.71 4645.06 628.3b
397 11401 Alpom Mowsza i Sccfinowa Sara Subocz Nr. 28, obecnie Nt. 34 743 208.61 177.04 3684.97 830.15
474 5600

nieureg.
Towarzystw o dla Eiksploalacji w ni V4 linie / 

W ileńskiej Kinematograficznycn i Kinem 
fonnych Aparatów

W ileńska Nr. 38 i Jagiellońska Nr. 2-a 1019.20 4974 12 4207.74 86731.56 20620.07

406 2692 ZniHC/.yiiska M arja Jasna Nr. 51 iFahryćzna fjr. 38 1116.34 340.85 170.65 1631.61 733-63
4J0 1234 Stankiewiczow ie Michał i Helena Ghiwiiiska Nr. 23. obecnie Cliocimska Nr. 35 905.45 489.30 322.84 3059.26 1418.62

WYJAŚNIENIE RUBRYK: 1) Numery pożyczek, 2i Numery hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości 4; ulica i nr.  domu, 5) Obszar w mtr. kwadr., 6) Suma zaległych n a ­
leżności w ratach, odsetkach i wydatkach, poniesionych na radhunek  dłużnika, klóra winna być uiszczoną przez nabywającego nieruchomość. Suma ta z doliczeniem do mgj m a jąd /ch  pierwszeń 
stwo przed pożyczkami Towarzystwa, zaległości podatkowych, skarbowych i samorządowych, o których in form acje  będą o trzym ane przed dniem licytacji, raty bieżącej płatnej w dniu 2-go 
stycznia 1934 roku t  odsetkami od niej za zwłokę, oraz w ydatków, k tóre  ujawnione zostaną w dniu przetargu, winna być złożona ,jako wadjum przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżącą 
p i t n a  w dniu 2-gó stycznia 1934 roku z odsetkami za zwłokę od niej, 8) Ni.śumorzona pozostałość pożyczki w listach zaslawnych, 9) Nieumorzona pozostałość pożyczki gotówkowej.

UWAGI: Licytacja rozpocznie się od  sumy należności objętych rubrykami li, 7 8 i 9. Należności objęte rubrykami 8 i 9 mogą pozostać nadal na  hipotece sprzedawanej nieruchomości.  
Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych
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